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2) dla klasztoru OO. Reformatów w Jędrzejowie, 
rsr. 150;

3) dla wstydzących się żebrać w Warszawie, 
rs. 450;

4) dla sali ochrony w Kielcach rs. 150, i
5) resztę pozostałego majątku, po zaspokojeniu 

legatów dla Szpitala św. Aleksandra w Kielcach; — 
przez niegdy Aleksandra Rożyńskiego,testamentem 
na dniu 20 Maja 1861 r. własnoręcznie sporzą­
dzonym, prawnie ogłoszonym, uczynione, w myśl 
art. 910 K. C., z zachowaniem praw osób trzecich 
i pod warunkami bliżej w testamencie oznaczone- 
mi, zatwierdziła.

R O Z K A Z

do Zarządu Cywilnego Królestwa Polskiego.
W  W arszaw ie d. 23 Października (4 L is to p a d a !  1862 r.

L P r z e z  N a j w y ż s z e  R o z k a z y  J e g o  C e s a r ­
s k o - K r ó l e w s k i e j  M o ś c i .

w Carskiem Sieje, d. 25 W rześnia (7 Paździer­
nika) 1862 r. (Nr. 20).

Otrzymuje przedłużenia urlopu:— Stały Członek 
Rady Stanu Królestwa Polskiego Senator, Radca 
Tajny Aleksander Kruzcnstern, oprócz otrzym a­
nego urlopu na miesięcy 4, jeszcze na rok jeden 
z prawem korzystania z takowego w Rosji i za gra- 
granicą.

w Carskiem S iele , dnia 2 (14) Października 
1862 r.(N . 21).

Mianowany:— Zarządzający byłą Kancelarją Na­
miestnika Rzeczywisty Radca Stanu Szwecow, Dy­
rektorem nowo urządzonej czasowej Kancelarji 
Namiestnika J e g o  C e s a r s k o  - K r ó l e w s k i e j  M o ­
ś c i  w Królestwie Polskiem.

Posunięty za odznaczenie się z Sekretarza Gu- 
bernjalnego na Sekretarza Kolegjalnego:— Młodszy 
Urzędnik do pisma własnej J e g o  C e s a r s k o - K r ó ­
l e w s k ie j  M o ś c i Kancelarji Sekretarjatu  Stanu 
Królestwa Polskiego, Maurycy Mierzejewski, (ze 
starszeństwem od d. 19 Grudnia 1861 r.) z uwol­
nieniem na własne żądanie od służby, dla załatwie­
nia interesów familijnych.

II. P r z e z  P o s t a n o w i e n i a  R a d y  A d m i n i ­
s t r a c y j n e j .

IV Wydziale Komisji Rządowej Wyznań Reli­
gijnych i Oświecenia Publicznego. — Mianowa­
ny:— Obrońca Prokuratorji w Królestwie, Jan Rogo­
ziński, p. o. Radcy Prawnego w Wydziale W y­
znań Komisji Rządowej Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego.

W  Wydziale Komisji Rządowe) Spraw Wewny- 
t)znuch.— Mianowany:— Naczelnik Powiatu Płoc­
kiego Bogumił Rode, Radcą Wydziału Administra­
cyjnego w Rządzie Gubernjalnym Augustowskim.

W W ydziale Komisji Rządowej Spraw iedliwo­
ści. Otrzymują urlop za granicę: Sędzia Sądu
K rym inalnego  Gubernji Warszawskiej Jan Gta- 
biański, na dni 20 i Asesor Policji Poprawczej 
W ydziału Pułtuskiego, Konstanty Raczyński, na 
dni 28.

W  Wydziale Komisji Rządowej Przychodów i 
Skarbu. —  Otrzymuje urlop za granicę: - -  Sekre­
tarz Urzędu Loterji, Jan Noiński, na d. 20 .

Uwolniony od służby: — Na własne żądanie:— 
Starszy Urzędnik do szczególnych poruczeń w W y­
dziale dóbr i lasów Komisji Rządowej Przychodów 
i Skarbu leofil Aesterowicz, z pozwoleniem no­
szenia munduru zajmowanemu 
odpowiedniego.

III P r z e z  r o z p o r z ą d z e n ia  K o m is ij  R z ą ­
d o w y c h  i  W ł a d z  O d d z ie l n y c h .

W Wydziale Komisji Rządowej Przychodów i 
Skarbu.— Mianowani:— Asesor Ekonomiczny bió- 
rowv, przy Rządzie Gubernjalnym Radomskim Ana­
stazy Jedrzejewicz, Asesorem Ekonomicznym Okrę­
gu Opoczyńskiego; Starszy Sekretarz Sekcji Dóbr 
w Rządzie Gubernjalnym Radomskim Józef Lewan­
dowski, Asesorem Ekonomicznym biórowym w tym­
że Rządzie Gubernjalnym ; Podrewizor Starszy 
Administracji Dochodów Skarbowych Tabacznych 
Jan Jeziorański, p. o. Rewizora miejscowego tejże 
Administracji w Warszawie; Asystent Kasy Admi­
nistracji Dochodów Skarbowych Tabacznych Igna­
cy Radziejowski, Rewizorem miejscowym tejże 
Administracji W m. Łodzi; Dozorca Kontrolny przy 
Grzędzie Konsumcyjnym m- Warszawy Roman Ja- 

Dozorcą do rewizji szynków przy tymże 
Urzędzie-, b. Dozorca rzezi przy Urzędzie Konsum- 
cyjnym m. Warszawy Antoni Sienkiewicz, Dozorcą 
kontrolnym w miejsce poprzedzającego

r\A i ..

przezeń stopniowi

U w o ln io n y  o d  słu ż b y :
merytury:

— j .  Z powodu wysłużenia 
i hizorea do rewizji szynków przy 

rzędzie Konsumcyjnym In Warszawy Stanisław
i ardziński.

We Władzach Towarzystwa Kredytowego Ziem- 
kiego. —Powołany z wy >oi w: Radca Dyrekcji
zczegółowej Towarzystwa kredytowego Gubernji 
Warszawskiej w Warszawie - a ob Piotrowski, na 
Tezesa tejże Dyrekcji.

W Zarządzie Komunikacji. — Przeniesieni.— 
>la dobra służby:— Inżcnier Powiatu Zamojskiego 
konstanty Ladachowski, na takąż posadę do p 0_ 
iatu Ostrołęckiego i Inżenier powiatu Ostiołęckie- 
o Jan  Hoffman, na takąż posadę do Powiatu Za- 
lojskiego.

W i e l k i  K s ią ż ę  N a m ie s t n ik  J e g o  C e s a r s k g - 
r ó l e w s k ie j  Mości w Królestwie Polskiem.

(podpisano) KONSTANTY.

R ada A dm inistracyjna K rólestw a na posiedzeniu 
d. 12 (2 4 ) Październ ika r .  b., na przedstaw ienie 
Kom isji Rządowej Spraw iedliw ości, następujące 
zapisy:

1) dla kościoła w Małogoszczu rs. 150;

Z Petersburga, 29 Października. 
Z a s a d n i c z a  u s t a w a  R e o r g a n i z a c j i  w y d z i a ł u  

s ą d o w e g o  w R o s j i .
(D a ls z y  c iąg).

C z ę ś ć  t r z e c i a .

POSTĘPOW ANIE SĄDOWE CYWILNE.

I. U postępowaniu sądowna przed sędziami 
pokoju.

1. Do juryzdykcji sędziego pokoju należą: 1) 
akcje co do zobowiązań osobistych i umów, oraz 
ruchomości których wartość nie przenosi 500 rsr.;
2) akcje o wynagrodzenie za uszkodzenia i straty, 
kiedy ich wysokość nie przenosi 500 rsr., lub 
w czasie rozpoczęcia sprawy nie może być sta­
nowczo oznaczona; 3) akcje o obelgi i pokrzyw­
dzenia osobiste; i 4) akcje o przywrócenie pogwał­
conego posiadania, jeżeli z tera pogwałceniem nie 
jest połączony, zasadzający się na urzędowym akcie, 
spór o prawo własności.

2. Wszelkie spory o prawo własności i o prawo 
posiadania nieruchomości, zasadzające się na 
akcie urzędowym, wyłączają się z pod juryzdykcji 
sędziów pokoju.

3. Sędziowie pokoju rozstrzygają stanowczo 
w akcjach o 30 rs. najwyżej; we wszystkich innych 
wydają wyroki w charakterze pierwszej instancji.

4. W wypadkach, kiedy sędzia pokoju rozstrzy­
gnie sprawę w charakterze pierwszej instancji, za 
drogę apelacyjną i ostateczną instancję uważa się 
zjazd sędziów pokoju.

4. Postępowanie przed sędziami pokoju uwalnia 
się od używania papieru stemplowego i wszelkich 
innych opłat, odbywa się publicznie, ustnie, z ba­
daniem przez sędziego stron, ich pełuornocników i 
świadków.

6. Sędzia pokoju stara się pogodzić strony i 
tylko w razie niepowodzenia w tym względzie wy­
daje wyrok, który ogłasza s t r o n o m  lub ieh pełno­
mocnikom publicznie, z zapisaniem do ustanowio 
nej na ten cel księgi.

II. 0  postępowaniu sątlowcm w sądach 
ogólnych.

1) Ogólne przepisy.
7. Za zasadniczą formę postępowania sądowego 

cywilnego przyjmuje się rozprawa sporna (te debat 
contradicloire).

8. Cywilne postępowanie sądowe powinno być
ustne.

9. Znosi się różnica co do formy pomiędzy po­
stępowaniem sądowem w akcjach cywilnych (iskach) 
i względem nieruchomości [wotezynnoe) i różnemi 
rodzajami postępowania sądowego w akcjach cy­
wilnych.

10. Znosi się istniejący przepis na zasadzie k tó ­
rego, policja przyjmuje i bada tak zwane sprawy 
bezsporne i w razie sporu sama od siebie odsyła 
je do sądu, mając ze swej strony moc rozstrzygania 
niektórych spraw spornych do oznaczonej wyso­
kości.

11. Sprawy Cywilne podlegają rozstrzyganiu 
in merito tylko w dwóch instancjach, mianowicie 
W sądzie okręgowym i izbie sądowej.

12. Wszystkie sądy obowiązane są rozstrzygać 
sprawy według prawdziwego znaczenia obowiązu­
jących praw. Zabrania się wszelkie wstrzymywanie 
rozstrzygnięcia spraw pod pozorem niedostate­
czności, niejasności, braku lub sprzeczności prawa. 
Winni pogwałcenia tego przepisu podlegają odpo­
wiedzialności, w takiej mierze, jak  za odmowę spra­
wiedliwości.

13. W yroki sądu drugiej instancji mogą być 
znoszone przez kasacyjne departamenty rządzące­
go senatu: 1) w razie wyraźnego pogwałcenia
prawdziwego znoszenia prawa; 2) w razie pogwał­
cenia głównych form i formalności postępowania 
sądowego, lecz w obu razach jedynie w drodze ka­
sacyjnej.

14. Dla wszystkich spraw cywilnych ustana­
wiają się dwie główne drogi postępowania sądowe­
go: zwykła i sumaryczna.

15. Strony obowiązane są przy prowadzeniu 
sprawy, tak  w drodze zwyczajnej, jak i sumarycznej, 
stawać w sądzie osobiście lub przez pełnomocni­
ków. Lecz udawać się do przysięgłych pełnomo­
cników obowiązane są tylko tam, gdzie mieszka do­
stateczna liczba tych pełnomocników.

16. Strony mają prawo przysyłać za siebie do 
sądu pełnomocników, we wszystkich sprawach w są­
dach prowadzonych.

17. Obejrzenie miejscowości i sprawdzanie do­
wodów odbywa nie policja, lecz sam sąd, lub z ło­
na tegoż delegowany członek.

18. Do asystowania przy dopełnianiu tych czyn­
ności strony mają być wezwane ustanowionym po­
rządkiem.

19. Akty, nazywane, według istniejącego obe­
cnie porządku, bezspornemi, składają się (Ha ścią­
gnięcia należności, do sądu, który, jeżeli uzna je
i)a Vezsporne, daje polecenie wykonania, przedsię-

i°iąc, na żądanie stron, jeżeli to uzna 2a potrze-
®’ °dki zabezpieczenia.

• Strony i ich pełnomocnicy mają prawo wglą­
dać w postępowanie sądowe, i żadna czynność, ze­
znanie, lub żądanie jednej strony, nie powinno być 
ukrywane przed drugą stroną.

21. Stronom dozwala się znajdować osobiście,

lub przez ich pełnomocników, przy badaniu świad­
ków i przy wszelkiej czynności sądu, dotyczącej 
sprawdzenia dowodów.

22. Tak przy wprowadzaniu sprawy, jak i przy 
każdej czynności sądu, dotyczącej sprawdzenia do- 
wodówk wolno znajdować się, oprócz stron, osobom 
obcym.

23. Z wszelkich w ogóle protokulów, zawiado­
mień i rozporządzeń władz sądowych, z wyjątkiem 
tych, które stosownie do uznania sądu, nie mają 
być rozgłaszane, wydają się kopje za opłatą usta- 
uawioną w przepisach o kosztach sądowych.

24. Ściąganie kar pieniężnych za wszczęcie 
akcji odrzuconej i za założenie apelacji nieuwzglę- 
dnionej, uchyla się.

2) O juryzdykcji.
25. W akcjach osobistych (t. j. niedotyczących 

majątku nieruchomego) i co db majątku ruchomego, 
juryzdykcja przywiązana jest do miejsca stałego 
zamieszkania lub czasowego pobytu pozwanego, 
a w sporach o majątek nieruchomy, — do okręgu 
w obrębie którego znajduje się jego majątek.

Uwaga. Znaczenie miejsca stałego pobytu stron 
ma być ściśle w prawie określone.

26. Akcje o samowolne zawładnięcie i o wyna­
grodzenie za szkody i s traty  wyrządzone m ajątko­
wi nieruchomemu, prowadzone być mają w tym 
sądzie, w obrębie juryzdykcji którego miało m iej­
sce zawładnięcie lub dokonanie czynu, który wła­
ścicielowi tego m ajątku zrządził straty lub szkody.

27. W  razie gdy niewiadomo gdzie się znajduje 
pozwany, lub gdy ten bawi za granicą, akcje oso­
biste mają być sądzone: 1) w tym sądzie, w juryz­
dykcji którego znajduje się majątek nieruchomy 
pozwanego, i 2) jeżeli pozwany nie posiada mająt­
ku nieruchomego, w takim razie w sądzie obra­
nym przez powoda.

28. Jeżeli akcja dotyczy osób pozwanych, za­
mieszkałych w rozmaitych okręgach sądowych, lub 
też majątków położonych w rozmaitych okręgach 
lub nareszcie majątków ruchomych łącznie z ma­
jątkiem  nieruchomym, albo też spowodowaną zo­
stała czynami popełnionemi w rozmaitych okrę­
gach, w takim razie wybór jednego z sądów, do 
których juryzdykcji sprawa należy, stosownie do 
tej lub owej własności, pozostawia się także uzna­
niu powoda.

29. Osobom prywatnym, zawierającym między 
sobą o co kolwiek umowę, dozwala się zastrzegać 
w niej warunek co do juryzdykcji na przypadek 
sporów, z umowy tej wyniknąć mogących, lecz bez 
naruszenia przez to przepisów co do juryzdykcji 
stosownie do rodzaju spraw i ustopniowania in- 
stancij.

30. Szacunek majątku spornego oznacza się 
podług zeznania powoda; w razie zarzutów pozwa­
nego, przyjmuje się wyfcszy z wykazanych przez 
strony szacunków.

31. W szystkie sprawy wyjęte z pod juryzdykcji 
sędziów pokoju, zaczynają się w sądzie okręgowym.

(d.c. n.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Ogólne hprawuzdnnle.

Wiadomość jakoby hr. Rechberg okazywał 
gotowość układania się z rządem włoskim 
o ustąpienie W enecji, mało zyskuje wiary; 
więcej wiarogodnemi są wiadomości o nowych 
knowaniach m uratystów w południowych 
W łoszech, co do których Opinion nationale 
przytacza jawne dowody. Jakko lw iek  jedni 
zbyt wielkie, inni znów zbyt małe przypisują 
znaczenie tym  knowaniom, służą one wszak­
że za wskazówkę gabinetowi, iż o prowin­
cjach południowych nie powinien zapominać.

W  miarę zbliżania się chwili otwarcia po­
siedzeń parlam entu w Turynie, gabinet coraz 
pilniej pracuje nad ułożeniem programu, jak i 
ma przedstawić izbom. P rogram  ten ma zw ra­
cać uwagę na sprawy wewnętrzne, przedsta- 
wiać projekta reform adm inistracyjnych i 
środki przedsięwzięte w celu utrwalenia je ­
dności K rólestw a wskazywać jako  przedmiot 
godny zajęcia izby. Ale wątpią czy izba po­
minie bezowocność polityki zagranicznej, tein- 
bardziej, że reformy dotąd istnieją raczej 
w teorji a nie w praktyce. W szakże gabinet 
znajdzie poparcie w stronnictwie liberalno- 
umiarkowanem, które pragnie swego prze- 
wódcę, p. Lafarina, wynieść na członka mi­
nisterstwa.

Jak  powszechnie przypuszczano, p. Nigra 
zaprzeczył stanowczo wiadomości podanej 
przez La France, jakoby w imieniu gabinetu 
włoskiego wyraził w Paryżu ubolewanie z po­
wodu okólnika jen. Duramlo. La France, ja k ­
kolwiek uznaje, że na takie zaprzeczenie s ta ­
nowcze niem a odpowiedzi, nie uważa się 
wszakże za pobitą i utrzymuje, iż zaprzeczenie 
to ma słuszność tylko co do formy, ale nic co 
do treści, że jeżeli ubolewanie nie zostało wy­
rażone, to wszakże miało być wyrażone i rze­
czywiście takie uczucie panuje w gabinecio 
turyńskim .

Wiadomości szczegółowe o biegu wy­
padków w pierwszych dniach po ogłoszeniu 
iządu tymczasowego w Atenach, przedsta­
wiają, iż panowała tam zupełna spokojność i 
porządek, zapewniając, że kosztowności K ró ­
lowej i wielkiej ochmistrzyni dworu prze­
wożono z pałacu do ambasady angielskiej na 
otw artym  wozie bez żadnej eskorty, pośród 
tłum u ludzi, a nic nic ruszono, chociaż wie­
dziano czyja to była własność. Tymczasem 
Al/g. Aug. Ztng. podaje opis nadużyć jakie mia­
ły mieć miejsce w Atenach w d. 21 Paździer­
nika. Oiekawem jest także sprostowanie 
przez Pays wiadomości udzielonych przez La 
France, jakoby jenerał Halin oświadczał goto­
wość bronienia władzy Ottona z 2,600 pozo­
stałego, wiernym, wojska. Jenerał Halni, we­
dług Pays od czterech miesięcy znajduje się 
w Szwajcarji.

Do W iednia nadesłane wiadomości z Kor- 
fu donoszą o demonstracjach jakie tam  mają 
miejsce na korzyść księcia Afreda. Ciągle po­
wtarzają się tam  okrzyki: „Niech żyje książę 
Alfred, K ról Grecki!—Zjednoczenie wysp Joń- 
skich z G recją!” W skazuje to główne dąże­
nia Greków, którzy  są przekonani, żc tylko 
taka potęga m orska ja k  Auglji, może im po- 
módz do zwyciężenia Turcji.

S tosunki A nstrji z mocarstwami obcemi 
tak  są spokojne, że cała uwaga zwrócona jest 
w W iedniu na sprawy wewnętrzne, układ 
z bankiem, zmiany prawa co do postępowania 
ugodnego w upadłościach, uważane za tak  
potrzebne dla poprawienia kredytu i kwestję 
węgierską. Z jednej strony krążą pogłoski 
o rychłem  zebraniu się znakomitości węgier­
skich w Peszcie w celu ułożenia projektów 
pojednania z Austrją. N iektórzy W ęgrowie 
uważają, iż odpowiedź Cesarza udzieloną de- 
putacji towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
uważać należy za pierwszy krok uczyniony 
na tej drodze. Z drugiej strony dzienniki wie­
deńskie, jakkolw iek z pewnemi zastrzeżenia­
mi, podają wiadomość ogłoszoną przez Frank­
furter Journal, jakoby w tej chwili niezgoda 
pomiędzy m inistrem stanu a kanclerzem wę­
gierskim, z powodu obrad nad organizacją wo­
jewództwa serbskiego, tak  groźnie na nowo 
się objawiła, iż kanclerz węgierski z pewno- 
wnością, i to nie sam, z gabinetu ustąpi.

W  Kaselu spodziewają się nowej walki 
parlam entarnej. P . Bism arck ma zupełnie 
w tej kwestji podzielać sposób zapatrywania 
się swego poprzednika.

(Ind. bel., W. Z., Schl. Z.)
Angljn.

Londyn, 1 Listopada. W  artykule w stęp­
nym  o M eksyku, Times przyznaje się, że nic 
nie wie o usposobieniu opiuji publicznej. Co 
do stanowiska Anglji względem kwestji me­
ksykańskiej, Times powiada: „Nie ulega w ąt­
pliwości, że hołdujemy pewnym zasadom, lecz 
nie chcemy stać się spólnikami w sprawie ja ­
kiego stronnictwa. Jak o  naród, jesteśm y za­
wsze gotowi przemawiać za rządami konsty- 
tucyjuemi, a ile razy podnoszoną jes t kwestja 
m eksykańska, wychodzi wyraźnie na jaw ta 
nasza skłonność. Lecz nie jesteśm y gotowi 
do bronienia konstytucjonalizm u Juareza i 
jego przyjaciół, lub też do głoszenia zasad dok­
trynerskich co do polityki, jakiej M eksyk 
trzymać się ma. Pozostawiwszy francuzom 
trudy wyprawy, upoważniliśmy ich poniekąd 
faktycznie do uregulowania rezultatów  tej 
wyprawy. W  kwestji, z której wycofaliśmy 
się, nie powinniśmy mieć pretensji do prze­
ważnego głosu; lecz jeżeli żywimy nadzieję, 
że przyszły rząd M eksyku oparty zostanie na 
trwalszych niż dotąd podstawach, to z dru­
giej strony nie życzymy sobie bynajmniej 
chwycić się oręża w obronie stronnictw a bez 
znaczenia, które było widocznie nieprzyjaz­
ne zasadom dotychczasowym.”

Czytamy w tymże dzienniku: „Cieszymy 
się, iż możemy zakomunikować wiadomość, 
że wielkie doświadczenie sir Charles’a Tre- 
velyan’a na polu finansów i adm inistracji, u- 
żyte znowu zostanie prawdopodobnie na ko­
rzyść służby publicznej. Jeżeli jesteśm y do­
brze poinformowani, sir Charles mianowany 
zostanie m inistrem skarbu Indij Wschodnich, 
k tóre to obowiązki pełnił do niedawnego cza­
su p. Laing.”

Globe, odpowiadając na pismo p. Goldwina 
Smith, oświadcza, że profesor ten je s t co naj­
mniej marzycielem. Zdaniem pomicuionogo 
dziennika, do liczby spornych punktów  zali­
czyć należy kw estję, czy wyspy Jońskio, 
przez przyłączenie ich do Grecji, stanowić 
będą rzeczywiście część nierozłączną państwa 
niepodległego i czy nie będą użyte jako na­
rzędzie przeciw interesom Anglji i państw a z 
nią sprzymierzonego. Przyjść może czas, w 
którym  oddanie wysp Jońskich będzie miało 
jak iś oznaczony eel; lecz chwila ta nie na­
deszła jeszcze.

K ról Belgów, mający przepędzić większą 
część zimy na wyspie W ight, zamieszka nie 
u Królowej w Osborne, lecz prawdopodobnie 
na brzegu południowym wysepki.

D n ia  J  b. m. obchodzoną tu  będzie  u ro czy ­
ście, lecz bez w sze lk ie j o s te n ta c ji,  2 1 -sza  ro ­
cznica u rodzin  k sięc ia  W a lji , k tó ry  w  d n iu  

do jdzie do p c łn o lc tn o śc i. N a  p ro ­
w incji zaś dzień  te n  o bchodzony  będzie z w iel­
k ą  w y sta w n o śc ią , szczególn ie j w  C ornw all, 
a lb o w iem  każdy k s ią ż ę  n as tęp c a  tro n u  a n ­
g ie lsk ieg o  u ży w a ty tu łu  księc ia  C o rn w allij-  
sk iego .

K a n d y d a tu ra  k sięc ia  A lfre d a  an g ie lsk ieg o  
do tro n u  g reck ieg o  je s t  d o tą d  przez w szyst* 
k ie  p ism a an g ie lsk ie  odradzana.

D zień  dzisie jszy  je s t  o s ta tn im  d n iem  wyT- 
s ta w y  pow szechne j. W  p o n ie d z ia łe k  (3-go 
lis to p .)  g m a ch  w y s ta w y  zam ien i się  n a  ta rg , 
n a  k tó ry m  sp rze d aw an e  b ę d ą  p rz e d m io ty  do ­
tą d  p rzez  n ikogo  n iezam ów ione.

Aufttrja
Wiedeń, 3 Listopada. P iszą ztąd do Frank. 

Jour:. „W iadomo, że istniały niedawno nie­
porozumienia w kwestji węgierskiej pomię­
dzy m inistrem  stanu i węgierskim k an c le ­
rzem nadwornym, w skutku których rozeszła 
się pogłoska o podaniu się togo ostatniego
do dymisji. W szelkie jednak w tym ostatnim 
względzie wieści nic miały żadnej podstawy. 
W  tej atoli chwili zdaje się, iż rozdwojenie 
pomiędzy tym i dwoma mężami stanu wzno­
wiło się z większą siłą, tak iż chwilowa goto­
wość, jakiej hr. Forgacz dał poprzednio do­
wody co do ustępstw, nie wystarczy na teraz 
do przywrócenia zgody. Takow a możliwąjest 
obecnie jedynie pod w arunkiem  stanowczego 
przejścia na stronę zasad ustawy lutowej (ma 
się rozumieć ze stosownemi modyfikacjami),

czego wszakże spodziewać się nie należy, po’ 
mimo wielkiej wagi ja k ą  kanclerz nadworny 
przywiązuje do swego stanowiska urzędowe­
go. Obecne rozdwojenie wszczęło się podczas 
narad nad organizacją wojewodyny serbskiej, 
k tó rą to kwestję kanclerz węgierski chciał 
odroczyć. Przesilenie obecne może zniewolić 
hr. Forgacza do podania się do dymisji, k tó­
ra tym  razem nie będzie jedyną.” — Pressc 
w iedeńska, powtarzając wiadomość powyż­
szą, zruca na dziennik frankfurcki odpowie­
dzialność za jej wiarogodność.

Do urzędowej Frager Zeitung piszą z W ie­
dnia: „Z wiarogodnego źródła mogę was za­
wiadomić, że organizacja władz sądowych i 
politycznych w krajach koronnych zrobiła do­
tąd większe niż się spodziewano postępy. Za­
sady, na których głównie sądownictwo Au- 
strji konstytucyjnej oparte zostanie, zostały 
w tych czasach należycie wyjaśnioue, tak  iż 
postępowanie ustne w sprawach krym inal­
nych i cywilnych (w tych ostatnich podług 
hanowerskiej procedury cywilnej) zostauio 
na rozległą skalę wprowadzone.”

Podług wiadomości z P rag i z 31-go paźdz., 
komisja krajowa królestw a czeskiego oświad­
czyła, iż je s t niekom petentną do ułożenia 
budżetu kraju czeskiego na r. 1863, i uchwa­
liła pozostawić rządowi ściąganie podatków.

Francja.
Paryż, 1 Listopada. Korespondencja Hacas 

Rullier podaje następujące wiadomości z Yera- 
Oruz z 2-go Października: „Mówią tu  o waż- 
nom, podobno już w zasadzie przyjętem  po­
stanowieniu, k tóre następnie ma wprowadzić 
w wykonanie jen . Forey. Mianowicie, sprze­
daż dóbr kościelnych ma być uznana za p ra­
wną; lecz ponieważ prawie wszystkie tego 
rodzaju dobra dotąd zostały sprzedane, zatem 
zawezwani zostaną nabywcy do zapłacenia 
zaległych rat, a te tymczasowo, na pokrycie 
kosztów wyprawy, zostaną złożone w kasach 
francuzkich. Jeżeliby nabywcy nie byli w sta­
nie zapłacić należności, natenczas dobra te 
wystawione zostaną na sprzedaż publiczną za 
gotówkę.

Pomimo proklamacji jenerała Foreya, tru ­
dno utrwalić przekonanie w publiczności, że 
Cesarz jedynie dla zapezpieczenia m eksyka­
nom zupełnej swodoby w urządzeniu ich 
spraw  wewnętrznych, siły lądowe i m orskie 
wyprawy, powiększył w tak  olbrzymich a ko­
sztownych rozmiarach. Że jednak jenerał F o ­
rey wszystko co zechce siłą wojskową potra­
fi przeprowadzić, o tom n ik t nie wątpi. J a k  
donoszą z Yera-Cruz pod 2-m Października, 
w nocy z 25-go na 26-ty W rześnia, około 400 
gerylasów, napadło na wieś L a  Tejeria, gdzie 
znajdowało się około 100 żołnierzy m urzy­
nów, pochodzących z wysp autylskich. G e- 
rylasi spalili całą wieś, aż do magazynów, 
k tóre tylko skutkiem  odwagi murzynów, w a l­
czących z godnem uwielbienia męztwem zo­
stały ocalone. W  tej potyczce położyli trupem  
26 gerylasów, kiedy sami tylko 8 ludzi stra­
cili.

Cesarz i Cesarzowa pozostają pomiędzy 
sobą na stopie najczulszej przyjaźni. Cesarzo­
wa miała oświadczyć panu Persigniem u, iż 
umie, wartość jego przywiązania do Cesarza 
i dynastji napoleońskiej, pomimo różnicy 
sposobu zapatrywania się na kwestje poli­
tyczne szacować i cenić.

Książę Metternicli niesłychanie jest zado- 
woluiony z przyjęcia jakiego doznał od nowe- 
ge m inistra spraw zagranicznych p. D rouin 
do Lhuys. Należy on do pierwszej serji za­
proszonych do Compiegne. p. N igra zaś do 
Compiegne, p. Nigra zaś drugiej serji.

W łochy.
* Turyn, 30 Października. Chociaż p. Benc- 
detti miał dziś u  K róla pożegnalne posłucha­
nie, jak  słychać, m a tu  jeszcze zabawić jak iś 
czas. S tosunki rządu włoskiego z gabinetem 
tujleryjskim  są na dosyć oziembłej stopie, co 
tłómaczy, dla czego p. Sartiges swego przy­
jazdu do Turynu nic przyśpiesza. Zapewnia­
ją , że p. Nigra miał doręczyć nową notę gabi­
netowi paryzkieinu.

Deputowani, którzy tu  już przybyli, częste 
miewają narady co do postawy, jak ą  m ają 
przybrać względem gabinetu. Jednem  z pier­
wszych przedstawień, które jednocześnie 
z budżetem mają być wniesione do izby, je s t 
projekt do prawa o stowarzyszeniu kredytu  
gruntowego; sprawozdanie kom itetu w tym  
przedmiocie jes t już wydrukowane i ja k  naj­
spieszniej będzie rozdane deputowanym. J a k  
wielkie zajęcie wzbudza ta  ważna instytucja, 
wskazuje między innem i i to, że senator hr. 
Salinour, napisał o niej dzieło zawierające 400 
stronnic.

Z Rzym u donoszą, że oczekują tam  przy­
bycia Księcia L atour d ’A uvcrgne w począt­
kach przyszłego tygodnia. Za pośrednictwem 
nuncjatury nadeszło już zapewnienie, że u- 
dzielone mu instrukcje ułożone są w duchu 
pojednawczym. O charakterze tego dyploma­
ty  wnioskują z tego, iż kształcił się pod okiem  
lir. Raynevala. Pomimo zmiany ambasadora 
kwestja załatwienia sprawy rzymskiej nie 
p r z e c h o d z i  na nowe pole. Z dobrego źródła 
zapewniają, że S tolicy Apostolskiej ma być 
zaproponowane wynagrodzenie w ilości 3 mi­
lionów skudów za stanowcze zrzeczenie się 
praw a zwierzchnictwa w oderwanych pro­
wincjach i ustąpienie reszty dziedzictwa (Świę­
tego P io tra  z wyłączeniem obrębu W atykanu 
na prawem brzegu Tybru. Ze przyszłe układy 
w tym  przedmiocie, mają pozostawać w związ­
ku z propozycjami względem ustąpienia W e­
necji, o tern zapewniaią w sferach dobre po­
siadających wiadomości. Panuje także przeko­
nanie, żc rewolucja grecka nie wywrze ża­
dnego w pływu na rozwój sprawy włoskiej, 
ponieważ nie pozostaje ona w związku z prze­
sileniem w kwestji wschodniej. Franciszek I I
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mieszka w zaciszu domowem w Albano. Po 
powrocie do Rzymu nie zajmie już m ieszka­
niu w rezydencji papiezkiej, K w irynalu, lecz 
pi’zeniesie się do pałacu Farnese, będącego je ­
go własnością.

tct, w którym  to adresie zastrzeżono w po­
ważnym i uroczystym tonie stanowisko p ra­
wne i konstytucyjne obecnych stanów.

Madryt, 1 Listopada. _ D ekret królewski 
mianuje marszałka Concha, prezesem senatu.

W  Neapolu w wyższych sferach wojsko- | Zdaje się, że gabinet będzie popierał kandy 
wych, z" niejaką pewnością mówią o praw do-i daturę p. Mon, na prezesa izby deputo- 
podobieństwio wojny na przyszłą wiosnę. | wanycli. — W  Teneryffie (na wyspach K ana- 
W  odbywaniu przez K róla przeglądów od- ryjskich) okazały się pojedyncze wypadki 
działów wojska w różnych prowincjach, od- j  żółtej febry.
działów zgromadzonych w tak i sposób, jakby 
zagrażało niebezpieczeństwo wojny, w pobo­
rze 150,000 ludzi do wojska, i uruchomieniu 
gwardji narodowej upatrują widoczno oznaki 
przyszłej wojny. Przeciwko jakiem u nieprzy­
jacielowi wymierzone są tu przygotowania 
wojenne o tein dotąd nic nie słychać.

Tej zimy spodziewają się wielu cudzoziem­
ców w Neapolu, a to zważając na liczbę już 
zamówionych z zagranicy kredytów  u bankie­
rów. Pomimo małego napływ u cudzoziem­
ców w roku bieżącym, liczba odwiedzających 
Pompeję, według przybliżonego obrachowa- 
n ia wynosiła 36,000 osób.

Liibóna, 2 Listopada. Książę Saldanha zo­
stał m ianowany ambasadorem Portugalji 
w R zym ie.—K ról nie zagai posiedzeń izb. 
Prawdopodobnie nastąpi odroczenie tychże.

f a r y  Z, 
mieszczą 
senatora.

Turyn, 
włoskimi 
brzegiem 
obu stron
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4 Listopada. 

nominację p
jszy Monitor 

Ohaix d’Est-Angc
za-
na

3 Listopada. Między austrjackimi i 
żołnierzami zaszło nad prawym  

rzeki Po małoznaczące starcie. Z 
strzelano kilkakrotnie, nakoniec

austrjacy cofnęli się. — W Toskanji miały 
miejsce wielkie powodzie.

Wenecja, 2 Listopada. W edług depeszy te le ­
graficznej z M antui, Piem ontczycy dopuścili 
się wczoraj przekroczenia granicy pod Crocil 
Tosini i Gonzaga, oraz aresztowania i pora­
nienia straży finansowej.

Wenecja, 3 Listopada. W czoraj ogłoszono 
przekroczenie granicy pod Crocil Tosini zo­
stało spowodowano przez utarczkę karabi- 
njerów piemonckich (ścigających zbiega) z 
austrjacką strażą finansową. Porządek jest 
zupełnie przywrócony.

Wiedeń., 4 Listopada. Na posiedzeniu izby 
deputowanych dziś uchwalono zmiany prze­
pisów postępowania ugoduego w upadło­
ściach, według wniosków wydziału, podwyż­
szając naznaczony § 38 projektu, stosunek sta­
nu czynnego do biernego, uprawniający po­
stępowanie ugodue na 60 za 100. ( ’ale p ra­
wo przyjęto zarazem w trzecim odczycie.

Ateny, 1 Listopada. Pierwszym  środkiem 
przedsięwziętym przez rząd tymczasowy w 
Grecji, było uwolnienie więźniów politycz­
nych. Pierw sze rozporządzenia rządu tym ­
czasowego brzmią jak  następuje: R ząd cen­
tralny Grecji. Grecy! Życzenia narodu zosta­
ły  przez laskę Opatrzności wysłuchane. Lud 
i wojsko jednogłośnie usunęli dynastję O tto­
na, i ustanowili rząd tymczasowy złożony z o- 
bywateli: Dymitriego B u lg ari, K onstantyna 
K anarisi Benezolo Roufos. Prezes D. Bulgari.

Ateny dnia 10 (22) pażdz. 1862.
Dekret: Cierpienia ojczyzny ustały. W szy­

stkie prowincje królestwa oraz stolica w po­
łączeniu z wojskiem położyły im koniec. J a ­
ko jednogłośna uchwała narodu greckiego o- 
głiisza się i dekretuje, źe władza królew ska 
Ottona jes t zniesiona. Vice królestwo K rólo­
wej Amalji, jes t także zniesione. Aż do zwo­
łania zgromadzenia narodowego ustanowio­
nym został rząd tymczasowy, składający się 
z obywateli: Dym itrcgo Bulgari, Prezesa; 
K onstantyna K anaris i Benezolo Roufos. 
Zgromadzenie narodowo zostanie bezzwło­
cznie zwołane, celem utworzenia rządu i wy­
boru monarchy. Niech żyje naród! Niech 
żyje Ojczyzna! Działo się w A tenach r. 1862 
dnia 10 (22) miesiąca października.

Berlin, 4 Listopada. W edług ostatniego nu­
m eru dziennika Kreuz-Zeitung, K ról wyrzekł 
do kilku deputacji, między innemi: że duch 
religijny ludności jest źle kierowany; że sta­
raniom jego będzie, aby naród nie stracił wia­
ry. W szyscy powinni nad tern czuwać, aby 
się lepiej działo, gdyż wiele wydarzeń przy­
pomina rok 1848. Król będzie bronił najdroż­
szych skarbów ojczyzny i oprze się nieza­
chwianie niesłusznym wymaganiom. Ostatnia 
Slern-Zeitung donosi,źe sejmom prowincjonal^ 
nym zostanie przedłożony: wybór kontroli 
banków  rentowych i-członków komisji okrę­
gowych do podatku dochodowego; wybór ko­
m itetu co do spraw wojskowych i uregulowa­
nia podatku gruntowego; opinja co do ozna­
czenia podatków od budowli, jako też co do 
zasad, na których się rna opierać podział na 
powiaty-, z zastosowaniem do memorjału, wy­
mieniającego główne kwestje dotyczące ró ­
żnych stosunków pojedynczych części kraju.

Turyn, 2 Listopada. Donoszą o polepszeniu 
zdrowia Garibaldego. D ziennik Temps za­
mieszcza treść sprawozdania D ra Nćlatoua 
o ranie Garibaldego: K ula znajduje się w ra ­
nie, o 2 '/2 ceutim etra od otworu rany. Dr. Ne- 
laton radził, aby ranę przez znane środki roz­
szerzono, i gdy będzie dość okszerną (co w 
pięć lub 6 dni nastąpi) kulę wyjęto. Stan 
zdrowia chorego, w ogóle jest zadowalniają- 
cy. D ziennik Italia podaje także zaspokajają­
ce wiadomości, z których jednakże wynika, 
że przysposobienia do wyjęcia kuli jeszcze 
będą trw ały  10 do 12 dni. D ekret zatwier­
dzający ustaw y stowarzyszenia włoskiego 
Bastoggięgo, posiadającego koncesję na bu­
dowę południowo - włoskiej kolei żelaznej 
(z Neapolu do Salerno i t. d.) został ogłoszo­
ny dnia 2-go Listopada.

Buenos-Ayres, 28 Września. W ybór prezesa 
padl jednogłośnie na jenerała Nitre; vice-prc- 
zesem został większością głosów wybrany 
Don Marcos Faz.

Kaset, 4 Listopada. Na wczorajszem wie- 
czornem poufnem posiedzeniu zgromadzenia 
stanów, toczyły się rozprawy nad instrukcją 
dla kom itetu stałego; wybrano kom itet kon­
stytucyjny, którem u przekazano ułożenie no-, 
wego prawa wyborczego, nakoniec wyzna­
czono dziesięciu członków i pięciu zastępców 
celem powiększenia liczby stałego komitetu 
stanów, podczas nominacji do najwyższego 
sądu apelacyjnego. -  Na dzisiejszem posie­
dzeniu zgromadzenia stanów, został jedno­
głośnie przyjęty adres odpowiedzi na mowę 
gronową, przedłożony przez właściwy komi-

YVJA D O M O S C l  R O Z M A I T E .
— W czoraj przez cały dzień niebo było 

prawie pochm urne, wieczorem na pół pogo- 
due, po g. 8-ej wieczorem białe chm urki roz­
chodziły się ze strony północno-zachodniej w 
postaci regularnych promieni — j koło białe o- 
taczało księżyc. W iatr panował mocny po­
łudniowo-wschodni, wieczorem słaby. Ś re­
dnia tem peratura dnia jes t 2 J/5 stop. R. ró ­
wna normalnej, w nocy było 0 stopni, w po­
łudnie 4 ‘/ 2; po południu największe ciepło 
5 '/3 stop. R. Średnia wysokość barometru 
jest: 759,52 milimetrów. Pow ietrze suche, 
szczególniej w drugiej połowie dnia. E lekry- 
czuość 24 stopnie.

— We wsi Bruziny, gminie W rzosowo, 
powiecie W ieluńskim , dwuletni Jan  W oźniak, 
syn gospodarza rolnego, wyszedł d. 9 W rze­
śnia z domu przez nikogo niepostrzeżony, za­
szedł do rzeczki płynącej niedaleko m ieszka­
nia i przypadkowo wpadłszy w nią, utonął; a 
chociaż po wydobyciu go z wody czyniono 
wszelkie starania przywrócenia go do życia, 
te jednak nie odniosły żadnego skutku.

■— W  tymże dniu, we wsi i gminie W ło- 
stów, powiecie Sandomierskim, Paw eł Rogo­
ziński, lat 20 liczący, spadł z rusztowania u- 
rządzonego przy budującym się pałacu, roz­
trzaskał sobie głowę i na miejscu żyć przestał.

— D nia 15 Października, w sali zebrań u- 
roczystych uniw ersytetu Kijowskiego, miała 
miejsce dysputa p. Jelskiego, k tóry  bronił 
rozprawy napisanej przez siebie dla uzyska­
nia stopnia m agistra Zoologji. Oponentami 
byli profesoiowie Feofiłaktów , Kessler, W al­
te r i jeden z studentów fakultetu fizyczno-ma- 
tematyczncgo. Zarzuty były nader interesu­
jące i ważne, mianowicie też stawiane przez 
pp. K esslera i W alte ra  jako specjalistów co 
do zoologji i fizjologji. W  ogóle obrona roz­
prawy p. Jelskiego należy w każdym razie do 
wypadków naukę zajmujących, tak  z powodu 
toczonych sporów jako  i licznie zebranej pu­
bliczności.

— D nia 26-go Sierpniu r. b. w miasteczku 
Woronowicy, powiecie Bracłąwskim, guber- 
nji Podolskiej, z niewiadomej przyczyny zgo­
rzały 33 domy żydowskie ze sklepam i i ca­
łym dobytkiem, domfoby watelaGrocholskiego, 
w którym  mieściła się stacja pocztowa i su­
szarnia księdza Prokopowicza. —  S tra ty  p o - 
niesione p r j c z  ż y d ó w  w y n o s z ą  2 0 ,8 6 0 rs.; p rz e z  
obywatela Grocholskiego 6000 rs., przez księ­
dza 635 rs. 75 k., przez utrzymującego pocztę 
3,200 rs., w ogóle 29,595 rs.'75  lc.— P rzy  po­
żarze, ratując mienie, zginęli dwaj żydzi i po­
magająca im włościanka. *

— Wyprawa naukowa. Z rozkazu Najwyż­
szego, wyprawioną została przez rosyjskie 
m inisterstw o dóbr państw a oddzielna w ypra­
wa na lat dwa, dla zbadania pod względem 
naukowym i gospodarczym niziny Knmo- 
manyczskiej oraz stepu Kałinuckiego guber- 
nji Astrachańskiej, między rzekami W ołgą 
i Donem. W ypraw a rozpoczęła swe prace 
dnia 1-go Czerwca 1860 r., a skończyła ta ­
kowe w K w ietniu roku bieżącego. Rezultaty 
badań tej wyprawy, podług doniesienia za­
rządzającego astrachańską izbą dóbr pań­
stwa, który  był zarazem i naczelnikiem wy­
prawy, są następujące: 1) Zupełne i szcze­
gółowe rozpatrzenie kwestji o orografji i goo- 
logji kraju, oraz o zaopatrzeniu w wodę ste­
pu Kałinuckiego. O statnia kwestja je s t na­
der ważną dla narodów koczujących w ste­
pie. P rzytem  nakreśloną została karta  geo­
logiczna stepu Kałinuckiego. 2) Ś tep  K ał- 
m ucki zbadany pod względem rolniczo-go­
spodarczym i nakreślona mapa z wskazaniem 
rozłożenia gleby w stepie. 3) Zbadane są 
stepowe drogi transportowe, służące do prze­
wozu ładunków z przystani W ołgi na K au ­
kaz oraz między miejscami osiedlonemi gu- 
bernji Astrachańskiej. Główne z tych dróg 
przeniesione są na plan inne zaś zrekogno- 
skowanc. Zarazem, w widokach pomyślności 
kraju, wskazane są miejscowości dogodne dla 
zakładania niewielkich osad i urządzania kor­
donowych linij. 4) Oznaczono astronomicz­
nie 23 puijkta w stepie, na zasadzie których 
nakreśloną będzie m apa stepu Kałinuckiego 
w gubornji Astrachańskiej. 5) Zbadaną zo­
stała dolina Manyczu, objaśnione jej niedo­
godności pod względem przeprowadzenia ka­
nału dla połączenia mórz Czarnego z Kaspij- 
skiem, i oznaczony za pośrednictwem niwela­
cji najwyższy punkt rozdziału wód tej doli­
ny. 6) Zebrane są i nic przestają się zbierać 
wiadomości, konieczne dla uorganizowauia 
narodu Kałinuckiego pod względem gospo­
darczym i adm inistracyjnym .— Prace w ypra­
wy mają być wkrótce przedstawione m ini­
sterstwu. Zarządzający izbą A strachańską 
dóbr państwa, pułkow nik Kostenkow, stara 
się o ogłoszenie sprawozdania wvprawv, edvż 
prace jej mogą zbogacić naukę nowemi wia­
domościami i zaznajomić publiczność z mało- 
znanym dotychczas krajem.

W  mieście czeskiem Skutczu odbyło się 
19-g'O października walne zgromadzenie oby­
wateli tamecznych, którzy wybrali komisję 
m ającą wyjednać u rządu pozwolenie na u- 
tworzenie osobnego kom itetu do urządzenia 
uroczystości poświęconej pamięci autora cze­
skiego P . J . Rubesza, przeniesienia w inne 
miejsce zwłok jego i odpowiedniego zasługom 
togo uczonego pochowania tychże, postawie­
nia tablicy pam iątkowej na domie, w którym  
Rubesz mieszkał i zmarł, oraz utworzenia fun­
duszu na stypendja dla ubogich uczniów po- 
mienionego miasta.

— Drow i Ant. P ink , redaktorowi czasopi­
sma IIlas, wytoczony został w Pradze proces 
aa artykuł pod tytułem  Śmiej me se, zmierzają­

cy, na zasadzie § 300 prawa karnego, do za- 
wichrzenia spokojności powszechnej.

— W edług wykazów statystycznych, stan 
m arynarki Stanów  Zjednoczonych w d. 1-m 
września r. b., był następujący: w m arynar­
ce tej liczyło się 13-u kontr-adm irałów, 35-u 
komandorów, 72 kapitanów, 110 kom endan­
tów, 144 podkomenuantó w, 118 poruczników, 
215 chirurgów, 102 płatników, 23 kapela­
nów, 12-u profesorów i 550-u oficerów niż­
szych stopni i podoficerów; 404 mechaników, 
90-u oficerów piechoty m arynarki i 1,859 
ochotników oficerów i mechaników. S tat­
ków wszelkiego rodzaju było 324 uzbrojonych 
2,716 działami, obejmujących 189,948 beczek; 
17 z tych statków miało różne przeznaczenia, 
a 307 było w służbie czynnej. Oprócz tego 
w 16-u warsztatach okrętowych budowało 
się 38 statków  pancernych, 21 parowców ko­
łowych i 17 parowców śrubowych, letóre ma­
ją  być uzbrojono 350-u działami i obejmować 
77,004 beczek.

— W iadom o, że polipy mają własność 
rozmnażania się, puszczając pączki, tak  jak  ro ­
śliny puszczają gałęzie i liście, a ogromne 
pnie koralowe, które na morzach w klimacie 
gorącym tworzą niebezpieczne dla żeglarzy 
skały podwodne, w tak i sposób powstały. 
S ław ny profesor am erykański p. A^assiz, nie 
dawno w Bostonie, na posiedzeniu towarzy­
stw a Listorji naturalnej którego jest prezesem, 
przedstawił rezultat swych długoletuich ba­
dań, nad ławami kolarowemi, znajdującemi 
się przy brzegach Florydy. W  ciągu wieku 
przybywa zaledwie kilka cali lcoralów. Czte­
ry wielkie podwodne skały przy brzegach 
Florydy, przyczepione na dnie na głębokości 
47 metrów (163 stój)) miałyby dwadzieścia 
pięć tysięcy la t wieku, a utworzenie się in ­
nych skał koralowych cztery razy głębiej 
przyczepionych, sięgałoby do 1,000 wieków, 
jeżeli przyjąć wraz z p. Agassiz, że rozwijanie 
się pni koralowych, tern jes t powolniejsze, 
im w większej odbywa się głębinie. W edług 
badań tego uczonego, w niektórych części ich 
Nowego Świata, nie miały miejsca żadne 
rewolucje fizyczne od stu  "tysięcy lat.

W IADOM OŚCI LITERACKIE.
— Ksiądz Józef Szpaderski, jeden z czyn- 

niejszych współpracowników Pamiętnika Reli­
gijno-Moralnego, przygotował w tych czasach 
do druku dziełko elem entarne, pod tytułem: 
Nauka Moralności, młodzieży szkolnej do użytku i 
zbudowania poświęcona. Dziełko to przeznaczo­
ne do użytku szkolnego, podzielone je s t na 
kursa dla czterech klas pierwszych, a ułożone 
w zwykły katechetyczny sposób na pytania 
i odpowiedzi. K urs na klasę pierwszą głó­
wnie zajmuje się wskazaniem powinności u- 
cznia w szkole publicznej, tak  kościelnych, 
szkolnych ja k  i domowych. K urs na klasę 
drugą zawiera Część I-ą  N auki Moralności, o 
człowieku ped względem fizycznym czyli ze 
strony ciała uważanym; kurs n a  klasę t r z e c ią  
z a w ie ra C z ę ś ć  I l - ą ,  o c z ło w ie k u  p o d  w z g lę d e m  
m oralnym czyli ze s t r o n y  ducha uważanym; 
kurs zaś na klasę czwartą zawiera dwie czę­
ści: I l l - ą  o człowieku pod względem społecz­
nym i IV-ą, o człowieku pod względem reli­
gijnym.

— W  Pradze, nakładem  J . L. Kobra, wy­
szła książka o chowie owiec i o wełnie (C/tov 
occi a vlnoznalstvi), przez Antoniego Adama 
Szmida. W  pierwszym oddziale autor mówi
0 naturalnych własnościacli owiec w ogólno­
ści, o rozmaitych ich nazwach i gatunkach, o 
poprawie owiec, o hodowaniu skopów, o pie­
lęgnowaniu zdrowia owiec i o ich chorobach. 
Druga część traktuje o własnościach wełny, 
ojej strzyżeniu, myciu i t. d. Część nareszcie 
trzecia poświęcona jest opisowi korzyści j a ­
kie z owiec ciągnąć można. D la należytego 
zrozumienia rzeczy, do dzieła dodanych jest 
piętnaście drzeworytów.

— Na posiedzeniu wydziału filologicznego
1 belletryczncgo węgierskiej akadem ji nauk, 
odbytem 13-go października, p. Gyory odczy­
tał trak ta t co do najwłaściwszego użycia cza­
sów w języku węgierskim. Następnie p. F lo- 
rjan M atyas odczytał trak ta t filologiczny, 
w którym  w yjaśnił krytycznie obecne stano­
wisko filologji węgierskiej i dykcjonarz aka­
demicki. P relegent przemawiał głównie za 
gruntownemi studjami nad pomnikami języ­
ka węgierskiego. Co się zaś tyczy dykcjona- 
uarza akademickiego, uwagi jego są nadzwy­
czaj trafne; tak  np. w ynurzył on między in­
nemi życzenie, ażeby znaczenie wyrazów ob­
jaśniane było zapomocą przytaczania ustępów 
z autorów  węgierskich. końcu sekretarz 
zawiadomił o nadesłaniu akademji do ocenie­
nia przekładu na język węgierski dzieł Hezio- 
da, dokonanego przez pp- Paw ła H unfalvy i 
Szepessy’ego.

— Trzeciego, na nowo opracowanego wy­
dania „D ykcjonarza domowego” ( Ilauslcwi- 
con), wyszedł w Lipsku, u Breitkopfa i H arte- 
la, zeszyt przedostatni (17-y).

— Na posiedzeniu wiedeńskiego towarzy­
stwa jeograficznego, odbytem 28-go b. m., 
sekretarz p. Fo ttcrle zdał sprawę z wyszłych 
w ęiągu zeszłego lata dzieł dotyczących jeo- 
grafji, a między iimcmi części opisu wypra­
wy parostatku „N ovara,” obejmującej wiado­
mości z dziedziny żeglugi i stosunków fizy­
cznych, oraz rozprawy p. de Bona o m urzy­
nach mieszkających nad rzeką Białą, z k tó ­
rych M akokasowic dotąd jeszcze należą do 
liczby ludożerczych; tną oni jeńców wojen­
nych i niewolników na części, takowe pieką 
i zjadają. Następnie prof. K luu zrobił zasz­
czytną wzmiankę o kartach rzek D unaju i 
Cissy przyczem chwalił głównie część opiso­
wą, dokonaną przez radcę ministerialnego 
PaSsctti. Podniósł on także prace dokonane 
około uregulow ania rzek, głównie Dunaju na 
przestrzeni od W iednia do Raby w latach 
1850—1861, na co wydano 6,550,000 zł. reń.; 
Cissa zaś, skutkiem  robót dokonanych w la­
tach 1846 — 1860 skróconą została o 16 mil. 
R zeka ta, po ukończeniu w szystkich robót, 
głównie zaś po przekopaniu 76 jeszcze kana­
łów, skróconą zostanie o 63 mile. Roboty o- 
koło uregulowania Cissy i zabezpieczenia jej 
brzegów, kosztowały 8,400,280 zł. reń.

— O statni num er czasopisma (Zeitschrift) 
ogólnego ziemioznawstwa obejmuje dwa za­

sługujące na uwagę artykuły: o ujściach Mis- 
siśsipi, jako punktu  nadzwyczaj ważnego dla 
ziemioznawstwa i handlu; artykuł ten, pióra 
J. G. K ohl’a, jest również gruntow ny jak i 
pociągający; drugi artykuł, przez Konera, o- 
bejmuje pracę topograficzną o Ozarnogórzn, 
opisującą stosunki terytorjalne tego kraju, 
krótko lecz dokładnie, z dołączeniem wybor­
nej karty  Czarnogórza.

— K sięgarnia akademicka Didiera wydała 
w tych czasath dzieło, które jakkolw iek n a­
leży do starożytności greckich, nie mniej mo­
że znaleźć zastosowanie do obecnego czasu. 
Je s t to życie Apollonjusza z T ym y , tłomaczone 
z greckiego przez Philostrata , wraz z Listami 
tiomaczoneini z greckiego przez Chassanga, 
nauczyciela w wyższej szkole normalnej. 
W  chwili, kiedy zadania z św iata cudowno­
ści i polem ika o duchownictwio (spiritisme) 
zajmuje w rozm aity sposób um ysły, życie 
sławnego taum aturga z Tyauy, prawdziwie 
ma interes czasowy. P rzytem  dzieło to tak 
jes t przyjem ne do czytania, jak  jak i romans, 
a nader ważne jest do historji świata cudo­
wności w starożytności.

— Nakładem księgarni Reichenbacka w 
W ittenbergu wyszła księga folio, pod tytułem  
Der Seidenbau, obejmująca dokładne i piękne 
wyobrażenia kolorowane przedmiotów doty­
czących upraw y jedwabiu. Znajdujące się u 
dołu tych rysunków  objaśnienia drukowane, 
obejmują treściwe przepisy co do upraw y je ­
dwabiu.

l i d a  Stanu Królestwa,
P R O T O K Ó Ł

O g ó l n e g o  Z e b r a n ia  R a d y  S ta n u  K r ó l e s t w a  

P o l s k ie g o . 

z dnia 2 (14 Listopada) 1861 r.
Na posiedzeniu dnia dzisiejszego, przy

szczegółowym rozbiorze projektu organizacji 
Zakładów Nauko wych, zwróciła Rada uwagę 
na przepisy projektu , przym us w przedm io­
cie wychowania elementarnego stanowiące, 
mianowicie zaś na art. 25, w myśl którego, po 
ośmiu dniach kary  pieniężnej, areszt policyj­
ny  od 1 do 8 dni na rodziców lub opiekunów 
ma być wymierzanym, a gdyby kara pienię­
żna i areszt nie skutkowały, Sąd Gm inny 
wyższą karę pieniężną według swego uzna­
nia wymierzyć je s t upoważnionym.

M niemała R ada, że kara  aresztu, nie 
uwzględniając koniecznego pomiędzy obecnie 
obowiązującem i, a nowo projektowanemi 
przepisami stanu przejścia, zbyt je s t surową, 
i w wykonaniu na zbyt okazać by się mogła 
n iep rak ty czn ą , pozostawienie zaś zupełnej 
dowolności Sądu Gminnego oznaczania wy­
sokości k a r pieniężnych, pozbawionem jest 
usprawiedliwionego powodu i szkodliwe w y­
tworzyć by mogło następstwa, jakoteż w ynu­
rzyła zdanie: iż przywiedzione pod temi 
względami przepisy zastąpić raczej by nale­
żało stale oznaczonem p ra w id ło m , źc kara, po 
d n ia c h  ośmiu nie usprawiedliwionej w Szko­
le n ie o b e c n o śc i, ro d z ic ó w  lub opiekunów do­
tknąć mająca, po kop. 8 każdodziennie wyno­
sić ma.

W  dalszym ciągu dyskusji, Tajny Radca 
Kruzensztern, wychodząc ze stanowiska P re ­
zesa K onsystorza Ewangielicko-Augsburgs- 
kiego, zwracał uwagę obradujących:

że w wyznaniu Ewangielickiem, Szkoła 
Parafjalna je s t nieodłączną częścią kościoła 
i że z tej zasady, K onsystorz Ewangiolicki 
ma obowiązek czuwać nad szkołami elemen- 
tarnem i swego w yznania, źe atrybucja ta 
w Najwyżej nadanej w roku 1849 ustaw ienie 
tylko 'm u została przyznaną, ale naw et nad­
zór jego nad wykładem Rcligji Ewangielic- 
kiej w tak  zwanych średnich zakładach roz- 
ciągnionym;

że, aby elementarne szkółki wyznaniaEwau- 
gieliekiego istnieć mogły, nie należy ich k rę ­
pować narzucaniem na język wykładowy te- 
go języka, k tó ry  nie jest używany w koście­
le, że z tego powodu język Niemiecki powi­
nien być w tyk  szkołach na równi z Polskim  
uważanym, a w niektórych naw et miejsco­
wościach wyłącznym, co nie od uznania gmi­
ny (jak  to umieszczono w projekcie), ale od 
uznania W ładzy duchownej, to jest K onsy­
storza, zależeć winno; —

że z przyjęcia przeciwnej zasady, wyniknąć 
by mogły między mieszkańcami nieporozu­
mienia i kłótnie , k tóre podżegając obustron­
ny fanatyzm, wywołałyby największe prze­
śladowania *i nieporządki i pozbawiły jedną 
część mieszkańców opieki praw  i nauki ele­
mentarnej.

W  objaśnieniu powższych uwag dodał Taj­
ny Radca Kruzensztern, że Szkółek Ew an- 
gieliekich parafjalnych czyli elem entarnych, 
przez kantorów  kościelnych utrzymywanych, 
jes t obecnie w K rólestw ie 258, które opieki 
praw a wymagają,

Z tych pobudek wychodząc, domagał się 
wprowadzenia do projektu stosownych zmian 
i uzupełnień w artykułach 0, 7, 8, 9, 19, 20, 21, 
22, 23, 27, 28, 31, 32, 36, 37, 38, 39, 40, 41, 
43 i 44, T ytułu 1-go, dotyczącego Instrukcji 
elementarnej, a w związku z tym  w artyku­
łach 77 i 80 Tytułu Ii-go  o zakładach nauko­
wych średnich.

Uzupełnienia lub zmiany przez Tajnego 
Radcę Kruzenszterna proponowane, miały na

aj pozostawienie Szkółek parafj j y ^ 1tt j  l ------ • 1 ' ,,\rCi- A l lO ’S -elem entarnych wyznaniaEwangieli t »
W s k .c f r J

cznem zawiadywaniem i konti olą Konsysto­
rza.

to jest pod wyła. 
mtrolą F

b) zniesienie w arunku nakazującego uży­
wać do w ykładu w szkółkach podobnych sa­
m e g o  tylko polskiego języku.

c) wyjęcie wyznawców Ewangelickich ( in­
ko szkółki elem entarne kosztom swoim nh-zv 
m ających) z opłaty szkolnej, artykułem  15 
projektu przepisanej.

d) oddzielenie funduszu szkółek ewangelie- 
Kich dig tylko od funduszu, ogólnego szkółek 
e lem entarnych, ale rozdzielenie onego na 
fundusze każdej specjalnie szkółki dotyczące, 
które na jej tylko potrzebę, bez żadnej soli­
darności, obracane być winny.

! Po  przeprowadzonej w tym przedmiocie 
: dyskusji, R ada Stanu zważywszy:

że ustanowienie dla o s i e dl aj ą c y c lm  ę w k ra­
ju  tutejszym  Ewangelików  niemieckich, od­
dzielnych szkół z wykładem  niemieckim i bez 
uczenia w nich krajowego języka, nie byłoby 

; ani przyzwoitem, ani naw et z interesem  tej 
, części łudności zgoduem, gdyżby jej zagra­

dzało drogę do korzystania z ogólnych do­
brodziejstw Królestwu przez N a jj a ś n ie js z e g o  

| P a n a  zapewnionych;
i  ,że uiedogodności tej doświadczyli świeżo 
: mieszkańcy m iast fabrycznych Zgierza i L o ­
dzi, których większa część, dla nieznajomości 
Polskiego języka, ni0 tylko do udziału wRa- 
dach powiatowych, ale naw et do udziału w 
wyborach nie mogła być dopuszczoną;

że potrzeby ściśle religijno wyznań ewan­
gelickich uwzględniła projektowana ustawa, 

j  dozwalając w artykule 31 nie tylko w począt- 
j  ko wych, ale w Rządowych naw et szkółkach 
I tychże wyznań wykładu nauki religji w ję- 
j zyku niemieckim, t&m gdzie tego zażąda Gmi­
na, k tó ra  w przedmiocie tym  najwłaściwszym.

' je s t Sędzią;
że projekt, stanowiąc nowo przepisy dla 

Szkół elem entarnych Rządowych, nie ty l­
ko istniejącym dotąd szkółkom parafjalnym  
ewangelickim w niczem nie ubliżył, ich sta­
nowiska względem władzy K onsystorza nie 
zmienił, ale naw et w artykule 6 nowe tego 
rodzaju szkółki staraniem  pastorów otwierać, 
i w nich języka niemieckiego uczyć dozwolił;

że ponieważ w ogólności dozór Szkół E le­
m entarnych ma się składać z osób przez 
Gminę obranych i zostawać ile możności pod 
przewodnictwem duchownego parafji, k tórym  
w parafji ewangielickiej je s t pastor, szkółki 
więc ewangielickie będą pod takim  dozorem 
pozostawione, nie będą tern samem i z pod 
kontroli K onsystorza wyjęte;

że obowiązek ponoszenia podatku szkolne­
go, je s t wedle projektu ustaw y ogólno-krajo- 
wej i żadna część ludności od niego w yła­
mywać się nie może, gdy wszystkie zarówno 
do ponoszenia ciężarów krajowych przykła­
dać się winny, że wpływ z podatku szkolne­
go ma właśnie zastąpić dotychczasowe skład­
ki prźez G m iny tak  ewangelickie, jak  i kato­
lickie na utrzym anie szkółek ponoszone, a 
z tąd mieszkańcy wyznania Ewangelickiego 
otrzym ują na równi z innymi udział w zasił­
kach na utrzym anie szkół elementarnych, 
przez iio c ią g n ie n io  ich do uiszczania podatku 
szkolnego nio doznaje żadnej uciążliwości.

W iększością głosów 18 przeciw 4 oświad­
czyła się za pozostawieniem pod tym  wzglę­
dem projektu bez zmiany, w następstw ie cze­
go Tajny Radca Kruzensztern, w zastosowa­
niu się do artykułu  47 Ukazu N a jj a ś n ie js z e g o  
P a n a  o Radzie Stanu, oddzielne zdanie swoje 
do protokółu złożył.

Następnie zawiązała się dyskusja nad re­
dakcją niektórych artykułów  udokładnienia 
potrzebujących, w skutek której, wpływu na 
rzecz nie wywierające, zaprowadzone zostały 
zmiany redakcyjne w artykułach 12, 20, 30, 
35, 47, 64, 82, 96, 222, 227, 228,229, 230,295, 
297 i 341, nadto zc względu na przyjętą już w 
Ustawie o służbie cywilnej zasadę decentrali­
zacji i potrzebę zmniejszenia bezpożytecznoj 
korespondencji, Rada uznała, iż nadaną arty ­
kułem  20 projektu, Komisji Rządowej W y ­
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
władzę zatwierdzania Prezydujących w D o­
zorach Szkolnych, na Rządy Gubernialne 
przenieść by należało.

Zakreślony artykułem  292 projektu term in " 
dwuletni, nadawać mający docentom prawo 
otrzym ywania rocznego wynagrodzenia w 
kwocie rs. 600, na jednoroczny zamienić mnie­
m ała Rada stosownem;

uważała dalej, że przeznaczona art. 563 pro­
jek tu  na zasilenie biblioteki głównej, biblio­
teka po b. Komisji Kodyfikacyjnej, przede- 
wszystkiem na użytek R ady S tanu pozosta­
wioną być by powinna, wreszcie dopiero od 
tego użytku zbywającej bibliotece głównej 
oddaną.

Obszerniejszą dyskusję wywołał T y tu ł 24 
o zakładach Naukowych prywatnych, miano­
wicie art. 359 projektu stanowiący, iż In sty ­
tutu Naukowe pryw atne jako  szkoły i pensje, 
zakresom naukow ych przedmiotów, nie mogą 
przewyższać szkół czteroklasowych powiato­
wych i jak  do tąd , tak  nadal zaprowadzone 
być mają w takich tylko miejscach, gdzie 
Rządowe Szkoły powiatowe albo Gimnazja 
nic istnieją.

Rada S tanu  mniemała, że wyższe naw et 
pryw atne zakłady obok Rządowych, nie ty l­
ko tym  ostatnim  w niczem przeszkadzać nie 
mogą, ale przez obudzenie wspołubiegania, 
mogą-być dla nich pożyteczne, a są bezwzglę­
dnie dla mieszkańców kra ju  potrzebne.

Często bowiem zdarzają się wypadki, jv 
których młodzież przez śmierć r o d z ic ó w  naj- 

opieki pozbawiona, lub w. względu
na stan zdrowia, nauki zdała mieszkania 
szukać nie mogąca, w takich ty1 °  Z<1 Badach 
z korzyścią pomieszczona hyc mo e, uważała 
dalej Rada: . , .

że liczba podobny®]1 lado w sama z sie­
bie nigdy rzeczyvV( J 11 zeby przenosić nie 
może, każdy bowmm przy równych z kąd
inąd^arunkach  wychowanie wSzkołach Rzą­
dowych’ iŁl <0. 1 óstępniejsze nad każde inne, 
dla swych dzieci przeniesie; — z tych wzglę­
dów jednomyślnością wynurzyła zdanie za 
uc ly eniem objętego art. 359 projektu ograni­
czenia zakładów Naukowych pryw atnych 
męzkich dotyczącego.

D u p c łn ic n ie  m ałego zapom nienia p. N. K. Zaborow­
sk iego , autora artykułu: „ił skazaniu na koszta i ieb  
obrachowauiu,”  zam ieszczonego w N-rze 240  D zien­

n ika  Powszechnego.

Po przeczytaniu z zajęciem powyższego pi­
sma, z obszerną erudycją skreślonego, zdawa­
ło mi się, że już kiedyś to samo czytałem. 
Jakoż, wziąwszy się do przejrzenia kilku dzieł, 
jak ie  miałem pod ręką, zawierających ogólne 
spostrzeżenia nad' procedurą cywil, franc., 
przekonałem się, że powyższy artyku ł jest po 
prostu przctłomaczony z cytowanego w nim 
między innemi dzieła p. R aym ond Bordeaux: 
Philosophic de la procedure civile, Paris, 1857, 
a mianowicie rozdziału 0 skazaniu na koszta i 
ich obrachowaniu str. 480 — 489. Samodziel-
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n°ść pracy p. Z. chyba na  tem  polega, iż nie­
które ustępy  lub frazesy opuścił, k ilk a  przy- 
Pisków do tek stu  wcielił,, i w Pan l m iejscach 
kolej ustępów  zmienił. Ze a rty k u ł ten  je s t 
Prostem tłom aczeniem , o tem  czyteln ik  prze- 
kona się z porów nania kilku, w yjątków  z tego 
a rtyku łu  i z dzieła p. B ordeaux. P . Z. rozpo­
czyna swe pism o tem i słowy:

Zdaje się, że art. 130 K odeksu P o stęp o w a­
nia Sądow ego francuzkiego, stanow iąc w sło­
w ach :'„W szelka  s tro n a  przegryw ająca, będzie 
skazana na zapłacenie kosztów ," chciał tylko 
zasadę daw nej ustaw y  (O rdonnanco z 1007 r.) 
utw ierdzić i w ielu kom entatorów  kodeksu, 
a szczególnie C arre  i T koin ine—D esm asures, 
tego samego po dziś dzień są zdania. .

Na stron. 181 w iersz trzy n asty  dzio a p. 
B ordeaux, (gdyż p. Z. k ilkanaście  wierszy po­
czątkow ych opuścił) czytam y:

II sem ble quo 1 art. 130 en sta tu a  1
termes: „T oute partie  qui sucoom bera - 
condam nee mix depens,” a youlu confirm er e 
p rincipe ancien, e t p lusieu rs des com m enta- 
teu rs du code, M. M. C arre et Thom ine 1)es- 
m asures notam m ent, assurent, qu’il en est de 
nieme aujourd’hui. . .

(Zdaje się, że art. 130, stanow iąc w tych  
wyrazach: „W szelka  strona  przegryw ająca, 
skazaną będzie n a  koszta,” chciał uśw ięcić 
daw ną zasadę, a wielu z kom entatorów kode­
ksu, m ianow icie pp. 0 . i T .—-D. zapewniają, zc 
to samo i dzisiaj ma miejsce).

W y rażen ia  podkreślone przekonyw ają, iż 
p. Z. m ylnie te k s t w ytlom aczył. W ięcej togo 
rodzaju pom yłek  w przekładzie jego napotkać 
można, i tak : w yrażenie matiere correctionelle, 
znaczy podług niego przedm iot dyscip linar- 
ny, a' nie przedm iot u legający rozpoznaniu 
sądów popraw czych; niezrozum iało w yrażenie 
otwieranie stanu kosztów od rozpoczęcia procesu, 
m ające odp iw iadać francuzkiem u ouerir 1'etat 
des fra is des le debut du proces, należałoby, ja k  
sądzę, oddać przez: formowanie likwidacji kosztów 
poczynając od samego rozpoczęcia procesu, i t. d.

W y ją te k  drugi:
O sta tn i ustęp drugiej ko lum ny zaczyna p. 

Z. w ten  sposób:
W alczy tu  jeszcze jeden  w ty m  przedm io­

cie zarzu t przeciw  francuzkiem u K odeksow i 
postępow ania, zarzut jeden  z najw ażniejszych 
co do sku tków  względem stron spór w iodą­
cych. P raw o d aw ca  jak o b y  sta ra ł się poioz- 
rzucać w różnych częściach swojego dzieła 
rozporządzenia tyczące się kosztów , kiedy do-
piero do K sięgi V, o Egzekucji w yroków , 
dla w yszukania ty tu łu  o obrachow aniu w y ­
datków  i kosztow i udawać się trzeba.

U. B ordeaux n a  str. 486 wiersz 6 mówi. 
„Quant a present, nous avons a faire un 

dernier reproche au code dc procćdure sui 
cette m atiere des depens, l ’une des plus un- 
portan tes, qugnt au resu lta t, pour les ju s ti-  
ciables.

Commo si lo leg isla teur ava it clicrclie a 
eparp ille r dans les d iverses parties de son 
oeuvre les dispositions re la tives aux  depons, 
e’est au livre de l’exbcution des jugem cn ts, 
qu 'il fau t aller chercher lc titre  consacre tY la 
liquidation des depens e t frais.”

(Na teraz uczynimy ostatni zarzut Kod.
post. co do m aterji o kosztach,—m aterji najw a­
żniejszej pod w zględem  sku tków  dla stron . 
Zdaje sie że praw odaw ca s ta ra ł się rozpro­
szyć w rozm aitych częściach swego dzieła^^roz­
porządzenia, odnoszące się do kosztow gdy* 
ty tu łu  o w yrachow aniu w ydatków  i k  •
trzeba dopiero szukać w  księdze o w ykona­
niu w yroków .

W y ją te k  trzeci:
P  Z zakończa swe pism o tem i słow y, nie- 

odznacżającemi się ścisłością term inologii: 
„Z asada przeto jaw ności w yroków  nie po- 

w innaby ulegać ograniczeniu do czasu roz­
wiązania głównej skargi, i tak o w ą należałoby 
rozciągnąć do wszystkich je j szczegółów, a tem  
sam em  i do oznaczenia kosztów  każdego po­
stępowania. B y łby  to is to tny  środek  położe­
n ia  krosu nieustającym  zgorszeniom  i wyrwa­

nia ich. z tajemnicy, k tó rą  się te ra z  osłaniać 
m ogą.”

U stęp  t e n  ta k  brzmi u pow ołanago powyż 
au to ra  str. 488 wiersz 8:

„L e  principe tle la  publicitć des jugem en ts 
d ev ra it en uu m ot cesser d ’ ćtre re s tre in t a la 
solution tle /« dr.mande principate; il faudrait 
l ’etendro a tons les accessoires, y  com pris la  fi­
xation du cońt de chaque procedurę. L e  vrai 
m oyen do m ettro  un  term o tY d’incessan ts  
scandales ost de les arracher du my stere oii ils 
s’ab riten t m a in ten an t.”

(Z asadajaw ności w yroków ,jednem  słowem, 
nie pow inna być ograniczoną do rozw iązania 
żądania głównego: w ypadałoby ją  rozciągnąć i 
do w szelkich żądań dodatkowych, n ie w yłącza­
jąc  z takow ych  udeterm inow ania  kosztów  
każdego aktu proceduralnego. Je d y n y  sposób 
dla położenia k resu  n ieustającym  zgorsze­
niom  polega na tom, aby zedrzeć z nich zasłonę, 
ja k ą  się teraz okryw ają).

Zdaje się, że powyższe porów nanie k ilku  
ustępów  a rty k u łu  p. Z. i dzieła p. Bordeaux, 
upow ażniają, co najm niej, do m niem ania, że 
p. Z. zapew ne przez zapom nienie nie zam ie­
ścił w zm ianki, iż oryginalne jego pism o jest 
ty lko  prostem  tłom aczeniem .

Stanisław Budziński.

Shui zakładów naukowych w Galicji Austrjackiej

(nadesłano)

, Iiraków, w Październiku.
Poniew aż w iadom o nam , ja k  żyw o zajm u­

ją się w K ró lestw ie  spraw ą w ychow ania  pu ­
blicznego, osądziliśm y za pożyteczne przesłać 
czy teln ikom  D ziennika Pow szechnego sze­
reg  artyku łów  drukow anych  w bieżącym  
m iesiącu w Czasie Krakowskim, a to  dla po­
rów nania ze stanem  rzeczy, ja k i istn ieje pod 
ty m  względem  w Gralicji.

Czas opisaw szy daw niejsze szkoły  w tym  
kraju , w ten  zposób sk reśla  stan  tychże po 
reform ie 1848 roku. »

„M ając mówić o przekształceniach, m e od 
rzeczy będzie w spom nieć i o tem, że już  w o- 
s ta tn icli la tach  bezpośrednio przed 1848 r., 
ów czesna nadw orna szkolna kom isja w iedeń­
ska, jak o  najw yższa instancja  w spraw ach  
szkolnych i naukow ych, potrzebę jakiegoś 
przekształcen ia  zakładów  naukow ych austrja - 
ckicli uczuła, i w ty m  celu nauczycieli do p i­
sem nego objaśnienia zdań zaw ezw ała. O ile 
nauczyciele i profesorowie galicyjscy wezwa­
niu  tem u odpowiedzieli; ile głosów i w ja k i 
sposób odezwało się w  tej sprawie; czy odw a­
ży ł się k tó ry  na w ypow iedzenie jasnej i szcze­
rej p raw dy  na w ytkn ięcie  najistotniejszej a 
najbardziej rażącej wady szkół, w których 
pracow ali, a to tej, że szkoły  potrzeb i praw 
narodow ych przyrodzonych nie uw zględnia­
ły ,—nie um iem y powiedzieć.

Podobnież i G u b ern a to r galicy jsk i lir. S ta ­
dion, objąwszy zarząd k ra ju  po arcyksięciu  
F erdynandzie  d’E ste, a rozpatrzyw szy się 
w stosunkach  k ra jo w y ch , m iędzy iunem i, 
szkółk i ludowe w ta k  op łakanym  znalazł s ta ­
nie, że się przedew szystk iem  ich zreform ow a­
niem  zająć postanow ił. KY tym  cefu zgrom a­
dzał u siebie ludzi fachowych, z k tó rym i się 
o zamierzonej organizacji szkółek naradzał.
0  ile tej sp raw y jesteśm y  świadomi, języ k  
krajow y m iał być nic ty lko  przedm iotem  n au ­
ki, ale zarazem  językiem  pow szechnie w y­
k ładow ym . A  i to dodać należy, że hr. S ta ­
dion uw ażał jeszcze naówczas za ję zy k  ośw ia­
ty  w k ra ju  naszym  języ k  polski. P ró cz  tego
1 (książk i w szkółkach  ludow ych do owych 
czasów używ ane, owe fab ry k a ty  wiedeńskie, 
kosm opolitycznej na tu ry , a raczej ty lko  do 
potrzeb m łodzieży austrjack iej zastosow ane, 
m iały  uledz zmianie, o tyle, że rzeczy k ra jo ­
we, nasze w łasne, a młodzież naszą bliżej ob­
chodzące szczególniej w nich m iały  być u- 
w zględnione i umieszczone. M yślano także 
o założeniu Sem inarjum  nauczycielskiego,

k tó reby  zdolnych i należycie w ykształconych 
nauczycieli ludow ych  w ydawało.

Jednakow oż zm iany  to by ły  ty lko  przed- 
m io tc m |ia ra d  i p ro toku łów , m usiałyby  były 
jeszcze odbyć podróż do W iednia  i tam  pole- 
żeć czas nie m ały, zanim by w róciły do kraju , 
aby później wejść w  życie. Tym czasem  rze­
czy in n y  w zięły obrot; nastąp ił ro k  1848, a 
gw ałtow nym  i niespodziew anym  sw ym  ruchem  
zm ianę, n a  k tó rą  pod inneini okolicznościa­
mi, k to  w ie j a k  długo czekać byłoby po trze­
ba, nagle sprow adził. Odtąd więc rzeczy po­
szły to rem  innym , a co się s ta ło  ze zdaniam i 
nauczycieli i profesorów  galicyjskich  kom i­
sji nadw ornej przełożonem i, tudzież z p ro jek ­
tam i lir. S tadiona; czy i o ile przy  później­
szych pracach  organizacyjnych w zawodzie 
in stru k c ji publicznej m iano jak i w zgląd na 
nie, lub poszły ty lko  w niepam ięć ad acta, me 
um iem y powiedzieć. W spom nieliśm y tu  o 
tem  dla tego, aby o ile możności nic nie po­
m inąć, cokolw iekby się tyczyło szkół naszych, 
chociażby to by ł ty lk o  pro jek t, ty lko  chęć u- 
czyuienia zm iany w ow ym  sm utnym  stanie 
szkół naszych, a jeszcze sm utniejszem  poło­
żeniu młodzieży ówczesnej do pobierania 
nau k  w owych szkołach przym uszonej.

Od ro k u  więc 1848 rozpoczynają się przy 
zm ianach pow szechnych w organizacji pań­
stw a i  p rzekształcen ia  w zawodzie szkół i 
nauczania.

Zaraz w M aju czy w  Czerwcu owego roku  
pojaw ił się pro jek t, jeśli się nie m ylim y, or­
ganizacji un iw ersy te tów  w W iedn iu  w y p ra ­
cowany. W olność nauczania i uczenia się 
i zrów nanie un iw ersy te tów  austrjackich z me- 
m ieckiem i zaw ierał w sobie ów p ro jek t mi- 
n isterja lny . Czy k to  z G alicyji lob K rakow a 
m iał w pracy  tej ja k i  udział, nie wiemy; s ą ­
dzim y jednak , że n ik t tam  potrzeb naszych 
nie reprezentow ał, bo p ro jek t rzeczony d o ty ­
kał ty lko  najogólniejszej, kosm opolitycznej 
strony  uniw ersy tetów , nie wchodząc w cale 
w szczegółowe bądź to historyczne, bądź no- 
now em i okolicznościam i wyw ołane potrzeby 
pojedynczych krajów . P rz y  ogłoszonej już 
naówczas ząsadzie rów nego upraw nienia 
w szystk ich  narodow ości, na  podstaw ie ogól­
nie zakreślonej dałaby się b y ła  rozw inąć or­
ganizacja un iw ersy tetów , potrzebom  pojedyn­
czych narodów  odpow iednich.

N§ zm ianie tej zyskaliśm y naówczas ty lk  o 
ty le, że szkoła nasza g łów na Jag ie llo ń sk a , po 
zajęciu rzeczypospolitej K rakow skiej n a  n ie­
m iecki u n iw ersy te t zam ieniona, n a  nowo na 
czas ja k iś  sta ła  się by ła  polską. R eszty  k ra ­
ju  czyli G alicji p ro jek t ten  n ie  dotknął, a 
m ianow icie na  przekształcenie u n iw ersy te tu  
Lw ow skiego, od początku swego łacińskiego, 
a później przew ażnie niem ieckiego, w cale nie 
w płynął.

M in isterjum  D oblhofa przeniosło rzecz na 
pole rzeczyw iste, zostaw iając k rajom  zała­
tw ien ie  spraw y szkolnej i w yrzekając zasadę 
w ykładów  w języ k ach  narodowych.

W  sk u tek  tego utw orzono we Lw ow ie pod 
przew odnictw em  ówczesnego G ubernato ra  
ś. p. W acław a Zaleskiego, po la tach  długich 
pierwszego na  ty m  urzędzie Polaka, R adę 
szkolną, m ającą się zająć przeprow adzeniem  
organizacji zakładów  naukow ych wszelkiego 
rodzaju na podstaw ie narodowej. W ypow ie­
działo zarazom w spoinuione m in isterjum  za­
sadę, że we w szystk ich  i w szelkich  szkołach 
galicyjskich języ k  polsk i jest język iem  w y­
kładow ym , zarówno w zachodniej, ja k  i wscho­
dniej części kraju , gdyż w tej ostatniej języ k  
ludu  wiejskiego, w łaśn ie  jak o  języ k  ty lk o  lu ­
dowy, n ie  dorosł do w ysokości języka, k tó rym  
się um iejętność i nauka ścisła posługiw ać 
zw ykły.

B y ł to a k t spraw iedliw ości, k tó ry  ówcze­
sne w ym ierzyło m in isterjum .— P ozostaw iając  
wolne polo rozw oju ludow em u językow i, 
k tó ry  w szkołach ludow ych pielęgnow ać m ia­
no, język iem  w ykładow ym  ogłoszono z u rzę­
du języ k  polski.

I ia d a  szkolna, złożona z k ilk u n as tu  radców  
dla pojedynczych rodzajów zakładów  nauko­

wych, rozpoczęła w P aźd z ie rn ik u  w spom nia­
nego roku  swoje czynności; u łożyła rozkład 
n auk  i pow yznaczała nauczycieli i profeso­
rów  tym czasow ych. S łuszność w ym aga, aby 
tu  w spom nieć i dać na tem  m iejscu świadec­
tw o praw dzie, z jak im  zapałem  pośpieszyła 
na  w ezw anie ówczesna kształcąca się m ło­
dzież starsza  na  usług i publiczne. N auczycie­
le p ry w atn i czyli ta k  zw ani guw ernerow ie, 
rzucali korzystne, przyszłość naw et zabezpie­
czające posady; słuchacze praw , ukończeni 
ju riśc i, doktorow ie praw  i filozofji, a na­
w et doktorow ie obu ty ch  wydziałów, prze­
ryw ając  bieg w łasnego kształcenia, lub  opu­
szczając drogę przyszłej swej karjery , chętnie 
przyjm ow ali tym czasow e posady zastępców  
gim nazjalnych  i to po najlichszych m ieści­
nach, litó re  im  naw et środków  do dalszego 
kształcen ia  dostarczyć nie m ogły. Dość, nie 
ty lko  n ie  brak ło  kandydatów  do obsadzenia 
posad uzdolnionym i do w ykładów  w języ k u  
polskim , ale owszem  została nadw yżka takich, 
d la k tó ry ch  posad nie stało. A  wszyscy byli 
to ludzie z ów czesnym  zaw odem  szkolnym  
dobrze obznajom ieni. B y ła  to bowiem  po 
większej części młodzież uboga, — bo bogata 
rzadko się czego naówczas uczy ła  — młodzież, 
k tó ra  zaledw ie sam a początki n au k  odebra­
w szy, ju ż  uczeniem  m łodszych tow arzyszy  
szkolnych na chleb codzienny zarabiać m u ­
siała. T ak  przechodziła G im nazjum  i U niw er­
sytet. O bznajm iona więc z trybem  ówczes­
nym  szkolnym , na  rów ni ze starszym i skąd  
inąd nadsyłanym i sta ła  się nauczycielam i; a 
świeżem i siłam i, gorącą chęcią nauki, p iln ą  
p racą około w łasnego w ykształcen ia  nie raz 
nauczycieli starszych, bądź znużonych, bądź 
zużytych przechodziła.

Tym czasem  czynności R ady  Szkolnej, za­
nim  spełn iła  sw e zadanie, przerw ało a o sta te ­
cznie i zniweczyło bom bardow anie Lw ow a. 
K atastro fa  W iedeńska  i m in isterjum  S tad io ­
na dokonały  reszty. R eak c ja  w zięła górę, a 
zak łady  galicy jsk ie podzielono n a  polskie i 
ru sk ie  z język iem  w ykładow ym  niem ieckim .

B y ł to a k t krzyczącej niespraw iedliw ości; 
bo skazyw ał młodzież k ra ju  język iem  pol­
skim , ja k o  język iem  w arstw y  w ykształconej 
pow szechnie w ładającą, na  uczenie się w ję ­
zyku  obcym, k tó rego  trudności dopiero p rze­
łam yw ać m usiała.

B y ł to a k t n iespraw iedliw ości, bo nie 
uw zględniono głosu kraju , w k tó rym , jak  to 
wyżej nadm ieniono, zaledw ie jeszcze przed 
rokiem  te n  sam  hr. Stadion, k tó ry  teraz był 
m inistrem , w szkołach ludow ych nie w y k lu ­
czając języ k a  ludow ego, ję zy k  po lsk i zapro­
wadzić zam yślał; ale schlebiano frakcji, k tó ra  
się b y ła  p rzyprzęg ła  do rydw anu  reakcji, a 
k tórej o w łasne w idoki bardziej chodziło, niż 
o dobro młodzieży, o dobro uczących się dzie­
ci, już  moża dla tego, że przew ódcy tej f ra k ­
cji w łasnych  dzieci nie mieli.

T ak  więc w jednej w ielkiej połow ie k ra ju  
owo postanow ienie m inisterjalne, w  sam ych 
początkach nowej ery  w rozwoju państw a 
skrzyw iło  spraw ę tak  ważną, ubezw ładniając, 
a raczej p rzy tłum iając  na nowo przyrodzony 
bieg życia narodow ego. Szkółk i, szkoły ś re ­
dnie, akadem ja techniczna i un iw ersy te t lw o­
w ski, w szystko to pozostało niem ieckiem , a z 
w yją tk iem  szkół ludow ych je s t  n iem ieckiem  
aż po dziś dzień.

J a k ie  z tego w yn ik ły  sk u tk i, jak iep o stęp y  
w naukach  w ciągu la t k ilkunastu?  To p y ta ­
nia, k tó rych  rozw iązanie nie spraw ia p rzy je ­
m ności, ale k tó re  później, gdzie się przejdzie do 
szczegółów, poruszyć będzie potrzeba.

(c. d. n.)

scenę tutejszą przez Romana Turczynowicza, mu­
zyka Adolfa Adam*a i J. Stefaniego: Li tellu czyli 
Willidy, tańazony przez pp. Tarnowskiego, F ili­
powicza, Stołpego, Owerłę, Puchalskiego, M arxa , 
Stefańską, Brandtową, Królikowską, Piotrowską, 
Kowalską, Oliwińską, Popielą z 3-a tańcami.

C e n a  m ie js c .

rsr. k. ubo. 
L o ż a  Igo p ię tra ..,. 4 50 10 
I-oia parterow a.... 4 50 10
L o la  Jg o  p ię t r a  J 60 10
łiO ia  Galerjowa.. . .  2 25 10 
Amfiteatr I g o  piętra

w 6ciu pier. rzę. I 5 2*/*
w następnych. ,, 90 2'/,

A m fite a tr  2 g o  p ię t .
K r z e s ło  w  4 p ie r . rz . 1 20

d to  „  d r u g ic h . 1 5
U to  w  n a s t .  i b o c z . „  

G a le r ja , m ie j .  n u t n . ,, 
G a lerja , m ie j . n ie n .  , ,  
Parad}* z ..............................

n a
rsr . k . u b o ,

* '/•  
2 ł/« 

90 2 '/,
6*'/. «
45 „
22 V. „

Zacznie się o godzinie

Jutro, w Piątek, Teatr Rozmaitości.— fortepian 
Berty. — tekturka.—Icek  zapieczętowany.

— W  dniu wczorajszym, na ta rg ach  odby­
w ających się w urzędzie k onsum cy jnym  m ia­
s ta  W arszaw y, płacono za w iadro okow ity  
p ró b y  10 od rs. 1 kop. 83%  do rs. 1 k. 88% , 
za garniec od kop. 60 do kop. 61 %.

TEATRA WARSZAWIE.
Wielki  T e a t r . —Dziś we Czwartek, rl. 4 Li­

stopada, opera komiczna w 1 - ym akcie: Śpiewka 
pana fortunata, odśpiewana przez pp. kozieradz- 
kiego, Stankiewiczównę, Kwiecińską, Filleborna, 
Grabowską, Jankowską, Bronisławę Rybicką, Bo­
guszew ską , M icińską; oraz balet fantastyczny 
w 2-ch aktach, kompozycji p. Corali, ułożony na

KURS 6IHŁDT W t R U A W m i J .
r  dnia 5 L istopada.

M onety.

PółTm perjaly Rosyjskie. .
Dukaty Holenderskie nowo waine.

P a p ie ry .
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz

kuponu) .....................................
Listy Zast. 111-go Okresu serya 
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. ,

d itto  S erja  II . j
Akcje Głównego Tow arzystw a 

Rossyjskiego dróg żelaznych. 
Obligi wspólki Żeglugi Parowej 

w Królestwie Pols: po r3. 750. 
A kcje W spólki Żeglugi Parowej

po rs. 1 0 0 ...............................
Akcje Drogi Żelaznej Warsza- 
wsko-Bydgoskiej po rs. 100 .

dito 500 . .
Akcje Drogi Żel. W arsz.-W ied. 

W ozie .
100 Tal.
100 Tal.
100 Tal.
100 Tal.
300 BMk.
1 Ft. St 
100 Rs.
100 Rs.
100 Rs.
300 F r.
300 Fr.
150 Zlr.

Berlin
II  *

Q4aósk .

Hamburg 
LoDdyn . 
Moskwa 
Petersburg

ił
Paryż .

Wiedeń

2 M. 
k. t .
2 M. 
k. t.
2 M.
3 M. 
1 M.
1 M. 
k. t.
2 M.
1 M.
2 M.

*3 dano
rsr. kop. rsr. | kop.

— — 5 57
“ --- —

93 11 92 86

14 95 14 93

115 50 — -

— — — —

92 — 91 50

— _ __ __
94 — _ __
87 75 87 25

100 80 __ —

100 65 100 50
—** — — __

153 __ __
6 80 —- —

— — — —
— — — —
—. — — —
81 -- —
— — — —
82 80 — —

płacono

W artość kupon* bieżącego od obligów Skarb. kop. 3 7 %  

„ „  od Listów Zastawu: Illg o  Okresu k. 2 2 %

KU R S A T E L E G B  AF i C S f i g .
x B tr l i t  a z dnia  5 L istopada .

iąda-
j s

płacą.

bta Pożyczka R o a s y j a k a ........................ — 8 9 %
i» n ......................... - 9 7 '/ ,

Obligacje Skarbowe 4 %  . . . . — 8 5 %
Listy zastawne 4°/0 .................................... — 8 8 %
Bilety Banku Polskiego......................... __ 8 9 %
Woksle na W a r s z a w ę ............................... _ 89 %

,, Petersburg  3 tygodoiowy _ 98 V.
,, Londyn .3 m iesięczny.

Paryż 2 ___

,, Ham burg 2 n . _
,f Wiedeń 2 ,f . 81 '%

Zyto aa t a r g u .................................... • 47 V*
, ,  D a  dostawę p ó ź n ie j s z ą ........................ ___ 4 4 %

m P a r y s a .
Renta 3 % ...................................................... 70 60

Akcje kredytu rHckom ego......................... — 1160

Liverpool, 3 Listopada. Sprzedano 5,000 w ań­
tuchów  baw ełny. M iddling O rleans 25%  
do 25.

I.

OBWIESZCZENIA s ą d o w e  i a d m in is t r a c y j n e

U  \ V I  A D O M I E N I A

(N . D. 5789) B a n k  P o l s k i

Podaje do publicznej wiadomości, i i  w w ykona­
niu Instrukcji z dnia 30 Grudnia (11 Stycznia) 
l337/8 r. tudzież z d. 2 (1 4) Października 1845 r. 
P o p isu jący ch  sposób i terminu losowania C erty- 

'a.ów lit wystawionych w zamian za złożone“ l .  yy J SLł*>V lU L ly  V7I1 'V aa..............

°niisji Um orzenia długu Krajowego, Obligacje 
- rtjfoive z pożyczki ISO railjonowej odbędzie się 

r ^anku Polskim w d. 27 Października (8 Listo-
Cza

Pada) r . b.• _ - i  i .  u. i w dniach następnych z wyłączeniem 
O d z ie l i  * i  * --------  -----o godzinie 10 z ran a , posiedzenie celem 
włożenia do‘ koła igielników 
katów i losowanie tychże.

; numerami Certyfi-

Warszawa d. 23 Faźdz.  (4 L istop .) 1862 r 
Vice-Prezes,

Rzeczywisty Radca Sianu, S. S zem io th . 
*“• Naczelnika K an ce la rji, Kupiszeóski.

( N .  1 ) .  5 7 8 6 )  U r z ą d  L o t e r j i  w  K r ó l e s l w U  

Dolskiem.
Podaje dojw iadom ości, iż ciągnienie 4 klasyr u u u j t ,  u . _ 7  _ “ >0 8 0 1 ,  iż ciągnienie 4 klasy

100 L o te rji K asycznej, stosownie do  P lan u  tej- 
że L o te rji. na  dniu  w c z o ra js z y ,^  tl)jest 23 P a ź ­
dzior. (4 L is to p a d a )  r. b. ro z p o c zę te , a  w dniu 
dz isie jszym  u k o ń c zo n e  z o s ta ło .

Z odciągniętych D 00 num erów, znaczniejsze 
k w o tr w y g r a ł y , m ianowicie: N r. 18321 rs. 5000, 

6548,2000 rs., Nr. 3 . 188 (f- 10Ą  Nr. 4177
' 155,143 po 500 rs.,
2(,i052 i 21,737 po 300 rs

L N ra 1184, 3280, 7532.

,  ° 8ó l„a T a b e l a  w ygranych czw artej K lasy, 
Zaraz Po wyjściu z d ruku, przy D zienm ku Po- 
" ^ e c h n v m d la  potrzebnej w iadomości, dołączo-
n4 będzie

Ciągnienie 5ej Klasy 10O L o te rji K lasycznej 
rozpoczn ie  się d. 20 L is top .  (2 G rudnia) r. . 

W arszaw a d. 24 Paździer. (5 L istop .) 1862 r. 
N aczelnik U rzędu, B aron  M engden. 

S ek re tarz , J .  K- N oiński.

O B W IE S Z C Z E N IA  s p a d k o w e .

(N. D. 5783) Hejtnt K ance lar j i  Z iem iańskiej
Ituoernn W arszaw skiej  w Warszawie.
A pow odu n astąp ionej śm ierci:
a) w  dniu 20 K w ietnia 1855 r. Bronisław y 

M oraw skiej w spólw ierzycielki sum y rs. 1180, 
*  dziale IV . w ykazu h y potecznego na dobrach

Ja w o rek  z O kręgu  S iennickiego G ubernii W ar­
szaw skiej pod N r. I8 a , a na  d o b rach  S tary 
D w ór z O kręgu  S tan isław ow skiego  G ubernii 
W arszaw skiej pod Nr. 8 zabezpieczonej.

•j) W  dniu 29 M arca 1856 r. T ek li z L en- 
czow skich M oraw skiej wdowy, w ierzyoielki su­
my rs. 330 na dobrach Ja w o rek  pod N r. 18b, 
a n a  dobrach S tary  D w ór pod Nrem 8 wyżej 
z po łożenia opisanych, w dziale IV . w ykazu 
hypotecznego zain tabulow anej, oraz^

A  W dniu  12 W rześn ia  1862 r . K onstantę 
go-B olesław a 2-im ion W ojew ódzkiego w spół­
w łaściciela nieruchom  iści w W arszaw ie p o d N r. 
596 sto jącej, toczy się postępow anie spadkow e, 
do ukończenia k tórego w yznacza się term in  półę 
roczny n a  dzień 9 (21) M aja 1863 r. godzinę 
10 z ran a  w K ancelarji hypotecznej.

W arszaw a d. 24 Paździer. (5 L istop .) 1862 r. 
Teofil Brzozow ski.

(N. D. 5 7 8 1\) Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie.
Z powodu n astąp ionej w d. 9 S ie rn ia  r. b. 

1862 śmierci L e o m  P op ław sk iego , w łaściciela 
dóbr ziem skich P ęc ie : w O kręgu  i G ubernii 
W arszaw skiej położonych, tudzież, -w spółw ła­
ściciela dóbr Czechowice A. B. w tymże O k rę­
gu i Gubernii sytuow anych, ja k  niem niej w ie­
rzyciela resztującego szacu n k u , za sprzedano 
g ru n ta  z dóbr R eguły  W ielk ie , do dóbr ogól­
nych Pęcicc wyżej z położenia opisanych n a le ­
ż ą c y c h , 'm ianow icie: kon trak tem  kupna i sprze­
daży w księdze wieczystej dobr tych, d. 1 (13) 
Lutem ) 1862 r. N r. 61 zaw artym , E lżb iecie  i 
F ryderykow i m ałżonkom  Sattelm ajer, sum y r

J J . . .  i f p i * p  dfiKv e1050 kop. 30. k on trak tem  tejże da ty  N r. 62 
- - - • ałżonkom  L otham m er>wi i Iv a r o l in i e  ‘ ‘

525 kop. 15, kontraktem  da ty  14 (26) 
62 1-. Nr. 63 w t e j ż e  księdze zaw artym ,

  . . .  , e  . r, l w a P T o n i m l i

Krysztofowi i K arolinie m 
sum y rs. 52 ”
L ipca 1862 r. m .  .. . .  - . ,
za sprzedane T eobaldow i Kiefer, z rzeczonych 
dóbr Reguły W ielkie, dwie morgi grun tu , m c- 
uiszczonego szacunku, z łp .8 8 8 %  i kontraktem  
d. 13 (2 5 , S tyczn ia  1860 r. Nr. 22 księdze dobr 
Czechowice A. B z O kręgu  W arszaw skiego za- 
tw artym , tem uż Teobaldowi Kiefer, ostatnie 
uaty  sumy szacunkow ej w kw ocie rs. 970 kop* 
40, oraz w łaściciela praw a propinacji, z g run­
tów, z dobr R eguły W ielk ie  odprzedanych, so­
bie Zastrzeżonego ; 0(j sprzedaży w yłączonego, 
jak o  to: z k o n tra k tu  kupna i sprzedaży daty  
1 (13) L u tego  r. b. i 8(;2 Nr. 61, na sprzeda'- 
nyeh g ru n tach  Fryderykowi i E lżb iec ie  m a ł­
żonkom S attelm ajer, w iloi5ci m nr„. 3G m iary
now opolskiej, z k o n trak tem  takiejże daty  Nr.
62 Krysztofowi i Karolinie m ałżonkom  L otham  
mer w ilości morgów 18 i k o n trak tu  daty  14 
(26) L ’pca 1862 i .  N r. 63 Teobaldow i Kiefer,

w ilości m org. 38 m iary now op., w szystkich po- 
wyż rzeczonych p raw , w łasności i w ierzytel­
ności, przez zastrzeżenia z pow ołanych k o n tra ­
któw , na m aryginćsie wykazów  uczynione, do 
zabezpieczenia podanych, toczy się p o stępow a­
nie spadkow e, do ukończenia k tórego, w yzna­
cza się term in półroczny na  dzień 6 (18) M aja 
r. p. 1863 w K ancelarji hypotecznej w W a r ­
szawie.

W arszaw a d. 4 (1 6 ) P aździern ika 1862 r.
Teofil Brzozow ski.

(N. d .  5779) Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
Częstochowskiego.

O głasza, że po zm arłych osobach, a m iano­
wicie:

1. P o  A ndrzeju  G ąsiew skim , u r z ę d n i k u  przy 
drodze kolei żelaznej w P io trkow ie  d. 14 M aja 
1862 r. zm arłym , jak o  po w i e r z y c i e l u  kwoty 
złp . 12,000, albo rs. 1800 z p r o c e n t e m ,  na 5/6 
częściach nieruchom ości w Częstochowie Nr. 3, 
przy ulicy P an n y  M arji leżących, daw niej do 
m ałżonków  ICraftów, a obecnie do H erm ana 
i K rystyny małż. W ichurow, p rzynależnych, 
w dziale IV . w ykazu pod Nr. 6, w sposobie od­
stąpienia , w zlewkach zahy potekow auej,

2. Po W ojciechu K asperkiew iczu zm arłym  
dnia 13 W rześnia 1862 r. w C zęstochow ie Nr. 
81, w ak tach  w ieczystych (Nr. Rep. 199) wy­
kazu pod pozycją p ierw szą opisanego, jednej, 
pochodzącej z nabycia , z ostrzeżeniem  z w niosku 
Nr. X I. w dz. I I :  ob jaw ionej, drug iej, w spo ­
sobie spadku  odziedziczonej) o w łasnośó której, 
w ytoczony przez n iego spór, wpisem z pod N. 2 
działu  III . jest objęty , oraz, jak o  bezw arunko­
wym w spółw łaścicielu  stodoły  i łąk i, pod po­
zycjami 2 i 3 tegoż w ykazu, w dziale I. w y­
szczególnionych; toczą się postępow ania spad­
kowe, do ukończen ia  k tó rych , celciu p rzep isa­
nia ty tu łów , pom ienionyeh spadkodaw ców , te r ­
min prekluzyjny na dzień 4 (16) M ija  186 5 r. 
osta teczn ie  przedem ną Pisarzem , w yznaczony 
został.

Rom an Tomaszewski.

minie tym  z prawami do nieruchomości wywołu 
jącej się, dowodami popartem i, same lub przez 
pełnomocników urzędownie umocowanych, przed 
delegowanym Pisarzem  stawiły się i spisaniu pro­
tokółu regulacyjnego obecne były, a to pod pre- 
kluzją prawem z r. 1818 o przywilejach i hypote- 
kach zagrożoną.

Decyzja nad dziełem regulacyjnem przez zwierz­
chność hypoteczną wydaną zostanie.

W arszawa d. 1 (13) W rześnia 1882 r. 
w z. Prezesa, Sędzia W hynert.

L IC Y TA C JE I S P R Z E D A Ż E  P I M I C Z I .
(N . D. 5773) Rząd Gubernialny 

Warszawski.
I5oclaje do wiadomości osób interesowanych, że 

®w dniu 14 (26) L istopada r. b. o godzinie 11 z r a ­
na, w sali licytacyjnej Liządu Gubernialnego o d ­
będzie się głośna in minus licytacja na dostawę 
oleju rzepakowego preperowanego dla biura Rzą­
du Gubernialnego przez ciąg r . 1863.

U biegający się przeto o takow ą dostawę zechcą 
stawić się w miejscu i terminie powyżej oznaczo- 
Dym, zaopatrzeni świadectwem władzy miejscowej, 
że posiadają odpowiednie składy w Warszawie, 
tudzież dowodem na złożone w kasie Gubernialnej 
vadium, gotowizną na sumę rs. 25, bez takich bo­
wiem dowodów żaden z konkurentów do licytacji 
dopuszony nie będzie.

W arunki licytacyjne są do przejrzenia w biu­
rze Rządu Gubernialnego w Wydziale Służby 
Ogólnej codziennie oprócz świąt, w zwykłych go­
dzinach służbowych.

W arszawa d. 19 ^31) Października 1862 r. 
G ubernator Cywilny,
R adca Tajny, Łaszćzyński.

(1) N aczelnik Kancelarji, Świętochowski.

O B W I E S Z C Z E N I A  H Y P O T E C Z N E .

(N. D. 5782) Trybunał Cywilny 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie.
Podaje do wiadomości, iż nieruchom ość w W ar­

szawie na Przedmieściu Pradze Nr. 380 położona, 
do pierwiastkowej regulacji hypotecznej wywoła, 
ną zostaje, i że te rm in  do tej regulacji na dzień 
1 (13) Lutego 1863 roku je s t  oznaczony przed 
Pisarzem  Kancelarji Ziem iańskiej Karolem Hube. 
Wzywa przeto strony interesowane, iżby w te r

(N . D. 5775) Rząd Gubernialny 
Warszawski.

Podaje do wiadomości osób interesowanych, że 
w dniu 14 (26) L istopada r. b. ogodzinie 1 1 z ra -  
na w sali licytacyjnej Rządu Hubernialnego od 
będzie się głośna in minus licytacja na roboty in ­
troligatorskie w ciągu r. 1863 dla b iura Rządu 
Gubernialnego uskuteczniać się mające.

Ubiegający się przeto o takowe roboty winni 
stawić się w dniu i miejscu powyżej wyrażonem, 
zaopatrzeni w świadectwa w ładzy miejscowej że 
są majstrami profesji introligatorskiej i dobrą od­
znaczający się konduitą jakoteż złożyć vadium 
gotowizną lub listam i zastawnemi z właściwemi 
kuponami w kasie Gubernialnej do wysokości rs.

150 bez czego do licytacji przypuszczeni nie 
będą.

W arunki licytacyjne są do przejrzenia w biórze 
Rządu Gubernialnego w Wydziale służby ogólnej 
codziennie oprócz św iąt w zwykłych godzinach 
służbowych.

W arszawa d. 19 (31) Października 1862 r. 
Gubernator Cywilny,
Radca Tajny, Łaszćzyński.

Naczelnik Kancelarji, Świętochowski.

(N. D . 5774) Rząd Gubernialny 
Warszawski.

P odaje do w iadom ości osób in teresow anych , 
że w d . 1 4 (2 6 )  L is to p ad a  r .  b. o godzin ie 11 
z ran a , w Sali licytacyjnej R ządu G ubern ia lne­
go odbędzie się g ło śn a  iu minus licy tacja  na 
dostaw ę świec d la  b ió ra Rządu G ubernialnego 
przez ciąg  roku 1863.

U biegający  się przeto  o takow ą dostaw ę z e ­
chcą staw ić  się w m iejscu i term inie pow y żej 
oznaczonym  zaopatrzeni świadectwem W ładzy  
miejscowej, że posiadają odpow iednie sk łady 
m ydlarskie w W arsz a w ie , tudzież dow odem  na 
złożone w kasie  G u b e rn ia ln e j vadium  gotow i­
zną  na sum ę rs. 50, bez tak ich  bow iem  dow o­
dów żaden z konkurentów  do licytacji dopu­
szczony nic będzie.

W arunki licytacyjne są do p rzejrzen ia w b iu ­
rze Rządu G ubernialnego w W ydziale Służby 
Ogólnej codziennie oprócz św ią t, w zw y k ły ch  
godzinach służbow ych.

W arszaw a d. 19 (31) P aźd z ie rn ik a  1862 r.
G u b ern a to r C yw ilny  

R adca  T a jn y , Ł aszćzyńsk i.
N acze ln ik  Kancelarji , Świętochowski.

(N. D. 5771) Rząd Gubernialny 
Warszawski.

Podaje do publicznej wiadomości, że na sprze­
daż drzewa a mianowicie:

S o s n y  opałowej sztuk 871 czyli sążni szczapo­
wych 4 0 5 ,  krąglakowych 44.

Dębiny opałowej sztuk 32, czyli sążni szcza­
powych 11 Ij2 , krąglakowych 2, na odpadku przy 
Obrębie Okimin w straży Góra Leśnictw ie W ar­
szawa znajdującego się ocenionego na rs. 481 
kop. 38, (wyraźniej rs. czterysta ośmdziesiąt kop. 
trzydzieści ośm) w dniu 12 (24) Listopada r. b. 
o godzinie 12 w południe w Urzędzie Leśnym 
Warszawa, we wsi Ząbki pod W arszaw ą odbędzie 
się głośna licydacja podług warunków które w 
biurze Rządu Gubernialnego, Sekcji Dóbr i Lasów 
Rządowych, jako też w Urzędzie Leśnym W ar­
szawa, w godzinach biurowych, wyjąwszy dni 
galowe i święta przejrzane być mogą

Każdy z przystępujących do licytacji, obo­
wiązany jes t złożyć w Urzędzie Leśnym na v a ­
dium ljlO  cęści sumy rs. 481 kcp. 38 od której 
licytacja rozpoczętą zostanie.

W arszawa d . 9 (21) Października 1862 r .
Z upow. Gubernatora Cywilnego,

(1) Radca Gubernialny, Wściekiica.
za Naczelnika Kancelarji, Gurowski.

(N. D . 5778) Rząd Gubernialny 
Warszawski.

Poniew aż ogłoszone na  d. 16 (2 8 ) i 17 (29) 
b . m. i r . l ic s ta c ja  w biurze R ządu G ubern ia l- 
nego odbyte na w ydzierżaw ienie dochodów z y - 
skow ego i prop inacji w m iastach: P ajęczn ie , 
Sulejow ie, Rogowie, W olborzu i R adom sku, 
s p e łz ły  bez skutecznie, podaje zatem  do pow sze­
chnej w iadom ości, że w M agistracie wyżej w spo- 
m nionych m iast przed  N aczelnikiem  P ow iatu  
lub U rzędnikiem  ze s trony  jeg o  delegow anym  

odbyw ać się będą g łośne in  p lus licy tacje  na  
w ydzierżaw ienie ty ch  dochodów  przez ro k jed en  
1863, a m ianowicie:

W  mieście Pajęcznie zyskow e d. 19 L is to p a ­
da  (1 G rudnia) r .  b . od sum y rs. 400;

w m . S u le jow ie  p rop inacja  d. 21 L is to p ad a  
(3 G rudnia) t. r . od sum y rs. 2071;

w m. R ogow ie d. 23 L is to p ad a  (5 G rudnia) 
t. r . na  p rop inacją  od sumy rs. 1508, zyskow e 
od sum y rs. 502.

w m. W olborzu zyskow e d. 27 L istopada (9 
G ru d n ia ) t .  r. od sumy*ts. 725;

w m. R adom sku d. 29 L istopada (11 G rudnia) 
t, r. na  zyskow e od sumy rs. 2098, i wdadrowe 
od sum y rs. 2974.

K ażdy  przeto m ający chęć ub ieg an ia  się o 
k tó rą  z powyższych dzierżaw-, w inien osobiście 
staw ić się w miejscu w skazanym  i okazać  p rzy  
licytacji dowód n a  złożone w kasie  m iejskiej, 
G ubernialnej lub  B anku P o lsk iego  vadium  1/10 
część pow yższych summ wyrówmywające, k tóre 
odstępu jącem u zaraz zw rócone będzie, u trzy - 
m ującego się zaś n a  kaucję  po skom pletow aniu  
do w ysokości 1/5 części sumy zalicytow anej 
przez czas dzierżaw-y zatrzym anera zostanie.

Bliższe w arunk i w każdym  dniu wyjąwszy 
Ś w iątecznych w M agistratach pom ienionyeh 
m iast p rzejrzane być mogą.

W arszaw a d 1 9 (3 1 ) Październ ika 1862 r. 
z up. G ubernatora Cyw ilnego,
R adca G ubern ia lny , S tro ży ck i.

( 1) za N aczelnika K an ce la rji, G u to w sk i.

(N. D. 5772) Rząd Gubernialny 
Warszewski.

P oniew aż licy tacja  na dochody konsum cyj 
z miast; R adziejów , M stów K oźm inek, Staw , 1
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zćlry, T u szyn  i M szczonów  w pferWszyra ter­
m in ie  n ie p rzysz ły  do skutk u  i gdy na w y lic y ­
to w a n e  w tym  term inie ta k ież  dochod y  z m iast 
B rdowa, B o le s ła w c a  i R zgow a  podaną z o sta ła  
deklaracja  zapew niająca Skarbow i 15 Ojo w y ż ­
szą ofertę, Rząd G ub ern ialny przeto  zaw iad a­
mia osob y  in teresow an e, że n a  też sam e d o c h o ­
dy n a  rok 1863 odb ęd zie  się  w  b iurze R ządu  
G ubernialnego W arszaw sk iego  w dn iu  13 (2 5 )  
L isto p a d a  r. b . pow tórna i o sta tn ia  lic y ta c ja  
przez op ieczętow an e deklaracje m ianow icie: 

od dotych czasow ych  sum:
1. z m iasta  R adziejow a rs 1367  

1440
1046 kop. 50 

180

60
8 0

25

2 . ,, M stow a
3 . ' „ K oźm ina
4 . „ S taw u
5. ,, P yzd ry  „ 3015
6- , ,  T u szy n  ., 1509
7 . M szczon ow a „ 3856

od p o w y ż szy ch  sum:
8 . z m iasta  B rdow a rs. 1466 kop.
9 . , ,  B o lesław ca  ,, 81 0  , 75

10 . „  R zgow a 997 „  52
z tą  w zm ianką co do siedm iu p ierw szych  m iast, 
m ięd zy  którem i je s t  m iasto Mszezorvpw w  n ie ­
daw nym  czasie p o g o rza łe , a dla k tórej to przy­
czyn y  od-w yłieytow anej w  p ierw szym  term inie  
oferty p lu slicy tan t zw o ln io n y  został, że  gd yb y  
w tym term inie n iech cian o  licy to w a ć  od ceny  
oznaczonej m ogą b yć sk ła d a n e  w tym że term i­
nie deklaracje n aw et zn iż szą  o fęrtą  od p od an ego  
pretium , lecz  na w yp ad ek  gdyb y oferta p la s li-  
cy tan ta  n iew y ró w n y w a ła  cen ie dotychczasow ej 
przyjęcie  jej od K om isji R ządow ej Przychodów  
i Skarbu za leżeć będzie, k ażdy  zatem  m ający  
ch ęć  lic y to w a n ia , po zaopatrzeniu się  w k w it  
w ad ia ln y  i św ia d ectw o  k w alifik acy jn e , z ło ży ć  
w in ien  deklarację op ieczętow an ą, n ap isan ą p o ­
dług" w zoru w 3 7 , 38 i 39  D z ien n ik a  U rzę d o ­
w ego  z r. b. p od an ego , najpóźniej do g od z in y  
11 z rana w  dniu pow yżej oznaczon ym .

B liższo  w arunki licy tacy jn e  k ażd od zien n io  w 
god zin ach  s łu żb o w y ch  prócz św iąt w W yd/.iale  
S k arb ow ym  przejrzane b yć m ogą.

W arszaw a 17 (2 9 )  P aździernika 1862 r.
G ubernator C yw ilny.

R adca T ajn y , J a szc z y ń sk i.
N aczelnik K ancelarji Ś w iętoch ow sk i.

(N . D . 5 776) Rząd Gubernialny 
W arszawski.

P on iew aż og ło szo n a  n a  dz ień  12 (2 4 )  P a ź ­
dziernika r. b. licy tacja  w biurze R ządu G u­
bern ia ln ego  odb yta  na w yd z ierżaw ien ie  przez  
r. 1863 d o ch o d u zy sk o w eg o  i w iadrow ego w mie. 
śc ie  K oninie dla braku konkurentów  spełzła  
b ezsk uteczn ie, podaje zatem  do pow szechnej 
w iad om ości, że w M agistracie m iasta K on in a  

^ odbędzie  s ię , w dniu 3 (15 ) G rudnia r. b. o 
god zin ie  11 z rana* pow tórna g ło śn a  in  plus 
lic y ta c ja  na w y d z ierża w ien ie  tych  dochodów  
poczyn ając  od sum  d otych czasow ych , a miano­
wicie: na zyskowe od rs. 288 k. 65 , nawiadrowe  
od rs. 4509 .

K ażdy przeto m ający chęć ubiegania s ię  o tę 
dzierżawę, winien staw ić s ię  osobiście w m iejscu  
wskazanem , i z łożyć  przy licytacji vadium ljiO  
części pow yższych sum w yrównyw ające, oraz 
w gotow iźnie rs. 10 na koszta ogłoszenia licyta  
cji, które odstępującem u zaraz zwrócone będzie, 
zaś utrzym ującego się na kaucję po skom pletowa­
niu do wysokości lj5  części sum y zalicytowanej 
przez czas dzierżawy zatrzym anetn będzie, kwota  
zaś rs. 10 użytą zostanie na zasp ok ojen ie  k o ­
sztów  o g ło szen ia  i je że li się okaże n iew yd o- 
starczająoa, plus licy tan t braku jącą k w o tę  d o ­
p łac i, i nawzajem  resztę jak  aby p ozosta ła  b ę ­
dzie miał sob ie  zw róconą.

B liż sze  w arunki w  każdym  dniu w yjąw szy  
św iąteczn ych  w M agistracie pom ien ionego  m ia­
sta przejrzane b yć m ogą .

W arszaw a d. 17 (2 9 ) P aźd z iern ik a  1862. 
z up. G ub ernatora C y w iln eg o  

R adca G ub ern ialny, S trożyck i.
( 0  N acze ln ik a  K ancelarji, G urow ski.

(N .D . 56 2 5 ) Naczelnik Powiatu 
,  Kaliskiego.

Zawiadamiam publiczność, że dnia 13 (2 5 ) L i­
stopada r. b. o godzinie 10 z rana, odbędzie się 
w biurze Naczelnika Pow iatu Kaliskiego in minus 
przez opieczętowane deklaracje licytacja  na budo­
wę plebanii drewnianej, stodoły, stajni z oborą i 
wozownią na probostwie w N iem ysłow ie od sumy  
anszlagowej rs. 1974  kop. 23 iJi .

Do deklaracji dołączony być winien kwit jednej 
z kas Skarbowych na złożone vadium w kwocie 
rs. 198.

W arunki do tej entrepryzy jako też anszlagi, 
przejrzane być m ogą każdego dnia z wyjątkiem  
świąt w godzinach służbow ych w biurze N aczel­
nika Powiatu K aliskiego.

Deklaracje tylko do godziny w pół do dziesiątej 
z raua dnia pov\yższego przyjm owane będą.

K alisz d. 11 (2 3 )  Października 1862  r.
(2 ) Bakowicz.

W zór do deklaracji d la  zastosow ania się je st  
następujący.

W  skutku ogłoszenia z dnia 11 (2 3 )  P a ź­
dziernika r. b. Nr. 22 ,938  zobowiązuję s ię  niniej­
szą deklaracją postawić nową drewnianą p leba­
nią, stodołę, stajnią z wozownią i oborą na pro­
bostwie w N iem ysłow ie za sumę rs. N. wyraźnie 
(literam i) poddając się wszelkim  obowiązkom i za­
strzeżeniom  warunkami przedlicytacyjnem i obję­
tym , a dobrze nii znanym .

K w it kasy N . na złożone vadium w kwocie rs. 
198 wyraźnie (literam i) za łąfzam , które wrazie 
nieutrzym ania się przy licytacji sam odbiorę, lub
0 odesłanie takowego do N . na mój koszt upra­
szam . '

S tałe moje zam ieszkanie jest w N. pisałem d. 
N . mca N. 1862 r.

(po lpisać imię i nazw isko.)

(N . D . 5 6 2 6 ) Saczeln ik Powiatu 
K rasa ysla  ws kiego.

P odaje do pow szechnej w iadom ości, że  w  d. 
16 (28 ) L istop ad a  r. b. od go d z in y  10 z rana 
do 6 po p o łu dniu  od b yw ać s ię  będzie w biurze 
N aczeln ika P ow iatu  K rasn yst iw sk icg o licy ta c ja  
in m inus przez op ieczętow an e deklaracje:

a) N a w ybudow anie now ej sto fło ły  na p r o ­
b o stw ie  g . u. we wsi P o b o łto w ie  od 
503 kop. 96.

b) N a w ybudow anie sta jni z w ozow n ią  i o b o ­
rą tam że od sum y rs. 542 k. 86 3 /4; łą czn ie  od 
sum y rs. 1046 k. 82 3 /4 .
^ M a ją c y  w ięc zam iar pod jęcia  się  tej en tre- 
p ry zy , zech cą  w m iejscu i czasie  w yżej ozn a­
czon ym  n ad esłać  pocztą , lub osob iście  z ło ż y ć
1 o p iecz ę to w a n e  dek laracje  pod łu g  w zoru niżej 
dom ieszczonego  na  papierze stem plow ym  ceny  
k op . 7 \J2, c zysto , w yraźpie i bez skrobania  n a ­
p isa n e , z d o łączen iem  do nich kw itu  K asy Skar. 
bowej na  z ło żo n e  vadium  w ilo śc i rs. 104, k t ó ­
ry sk ład ający  deklarację o so b iśc ie , w g o to w i, 
żn ie  z ło ż y ć  m ogą . P la n y , a n sz la g i, oraz w a ­
runki licy tacyjn e każdego czasu  w yjąw szy  ś w ię ­
ta są do przejrzenia w biurze N acze ln ik a  P o ­
w iatu .

W zór do deklaracji.
W sk u tek  m ieszczenia N acze ln ik a  P ow iatu  

K rasnystaw sk! o z d. 10 (22) P aździern ika  
r. b . Nr. 16 .399 , dek laruję s ię  nin iejszem  d o ­
p e łn ić  en irep ryzę  w y sta w ien ia  na probostw  i 2 

g . u. we wsi P o b o łto w ica ch  nowej obory i stajni 
z w ozow n ią  i oborą za  sum ę rs. N. w yraźnie  
rubli srebrem  (w y p isa ć  literam i), a to  pod łu g  
planu i an szlagu  przez K om isję R ządow ę W y ­
znań R elig ijn ych  i O św iecenia  P u b liczn ego  za- 
tw ie łd zon ego , poddając s ię  w szelkim  zastrze­
żeniom  w w arunkach licy tacy jn ych  zam iesz ­
czon ym .

lcasy N. na z łożon o  vadium  w kw ocie  
r s . ,104 załączam  Onb kw otę m  na  vndium
g o to w izn ą  sk ład am ) które w razie n ie u tizy m a -
n ia  s ię  przy licy ta c ji sam  odbiorę, s ta le  moje

zam ieszk an ie  je s t w  N . pisałem  w N . dnia N. 
m iesiąca  N. roku N.

(p odpisać im ię i naz.wisko). 
K rasn ystaw  d. 1 0 (2 2 )  P aździern ika  18G2 r. 

(2 ) P om ocnik , K iersn o w sk i.

(N. D. 5 751) Naczelnik Powiatu 
Ka l w a ryjakiego.

W  skutek reskryptu  Rządu G ub ern ia lnego  
z d. 8 (2 0 ) P a ź d z ie rn ik a  r. b. N . 54153J1379, 
podaje do pow szech n ej w iadom ości iż w dn iu  14 
(2 6 )  L istopada  r. b . do god zin y  4-ej z południa  
w  biurze P o w ia tu  o d b y w a ć  się  będzie  przez o- 
p ieczętow an c deklavacje in  minus licy ta c ja  na  
entńepryzę reperacji k o śc io ła  parafialnego we 
w si K rasn a, na co koszta w ed le  za tw ierd zon e­
g o  przez Kom isję R ządow ą W yznań R elig ijn ych  
i O św iecen ia  P u b liczn ago  an sz lagu , w ynoszą  
rs. 2 0 9 6  kop . I j2 , czy li 1. k oszta  lit. A . to  je st  
n a op łacen ie  rzem ieśln ik ów  i ku pno mąterja- 
łó w  rs. 2034  kop. 10 1}2; 2 . k oszta  lit .  B . to  
je s t poTnoc ręczną rs. 60 kop. 90 .

M ający przeto  Chęć p o d jęc ia  się  pow yższej 
entrepryzy, ob ow iązan ym  jest w term in ie  i m iej­
scu oznaczon em  z g ło s ić  się , gd zie  po podaniu 
deklaracji w edle poniżej d om ieszczon ego  w zoru  
czy teln ie  i bez pop raw ek  napisanej i dobrze o -  
p ieczętow an ej, oraz d o łą czen ie  k w itu  na z ło ż o ­
ne w jak iej bądź k asie  skarbow ej V adiu m  w 
sum ie rs. 401 kop . 34, do licy tacji p rzyp u szczo­
nym  i b ęd ą , a n ieutrzym ującem u się tak ow e  
zaraz zw róconeni będzie, ut zym njąccm u się  zaś  
do B anku  na procent od esłan em  zostan ie , i tum 
p ozostan ie  do czasu u czyn ien ia  zadość w a ru n ­
kom  zaw rzeć się  m ającego kontraktu .

T u  się nadm ienia że w yn agrod zen ie  p łąco- 
nem  będzie w 3elr ratach w  miarę postępu  robót 
i  że deklaracje podane lub n ad esłan e  p o c z tą . 
po term inie w yżej oznaczon ym , ch o c ia żb y  naj­
korzystn iejsze przyjęte nie będą i uznane z o sta ­
ną za  n iew ażn e, oraz że term in w yk o n a n ia  ro ­
bót ośm  m iesięcy  od daty za tw ierd zen ia  p roto­
kółu  licy ta cy jn eg o . W arunki do licytacji i an- 
szlag  kosżtów  w biurze P ow iatu  przejrzane być  
m ogą w  god zin ach  b iu row ych .

Wzór do deklaracji.
W sk u tek  o g ło sze n ia  N acze ln ik a  P ow iatu  

K alw aryjsk iego z d. 16 (2 8 )  P aździern ika  r. b. 
N . 17535 podaję n in ie jszą  dek larację  mocą k tó­
rej przyjm uję ob ow iązek  podjęcia s ię  entrepry. 
zy reperacji k o śc io ła  parafia lnego we w si K ra ­
sn a  za sum ę rs. . . .  kop . . .  w yraźn ie  rubli sre- 
-brem . . . poddając się w szelk im  obow iązkom  
i zastrzeżen iom  w arunkam i licytacyjriem i obję­
tym . K w it k asy  N. na z ło żo n e  vadium  w su m ie  
rs. 401 kop . 34  sk ła d a m , k tóre  w  razie  n ieu ­
trzym ania  się przy licy tacji sam odbiorę, (lub  
o n ad esłan ie  do N . na mój koszt upraszam ). 

Stale m oje zam ieszk an ie  je st w N . p isałem  
w  N . dn ia  . . .  m ca 1862 r.

K alw arja d. 16 (2 8 ) Październ ika 1862 r.
B o g u sk i.

W  zarządzie Generała Intendenta byłej le j A r  
mii przy ulicy Nalewki w domu pod N . 561 odby­
wać się będzie licytacja na sprzedaż niepotrzebnych  
1 1,298 akt i ksiąg, które znajdują się w powyższym  
domu. T arg  dla tejże licytaeyi naznacza się 25 
Października (7 Lisjopada), a przetarg 30 P a ź­
dziernika (11 Listopada) r. b

Ż yczący kupić wspomnione akta i k sięg i, winni 
przybyć na powyższe licytacje iprzedstaw ić kaucję 
rs. 100, w papierach pieniężnych kurs w kraju m a­
jących.

W arunki tejże sprzedaży przejrzanem i być m o­
gą każdodziennie w Kancelarji G e n e r a l -Intenden­
ta od godziny 9 zrana do 3 po południu z w y łą ­
czeniem  dni świątecznych.

Genc-rał-Intendent, Sinelnikow.

(N . D. 5 709) X npae.ienie renepa .io - 
Ilu  men Ą a n m a  I  Ap.uiu. 

t ło  6e3yctili'U H ocT n x o p r o in ,,  HaanaMau- 
iu h x ch  in , M m ickoti K a3eiinoii n a .ta fB , ua 
llocraiiK y n p on ia irra  in , C .iyuKoit luaraeinti, 
u nyiiK iw : Mupx>, I lB t iu e iC b .  Kim*-
•K'UH'ih, /IoroiicK 7, n X o ^ o n e i m m t ,  M iihckqh  
P yoep itin , u i, no rpeó iiocT t, 1 8 6 3  r . ,  n a m a 'ia  
io r c a  HoBi.te xoprH , n a iio cx a iiK y  bt) o s iia u eu -  
iii.ii i .Miiranmn, ii ny iiK  i a  in ,  y n p a B .ien in  l e- 
n e p a .n ,-I lu T e ii4 aiira  2 ( 1 4 ) 4 1 5 ( 1 7 ) H o a ó p u  
cero  ro p a .

reH epa/rh-M nreH paH iT ,, ooŁHUdna o c e n i  
k o B ceoóitje fiy  c in tp e i iiio , r ip n r .ie m a e n , me- 
.lam m tix’i, y q a ex iib fta x i B i  oana'qeiiUMXl Top- 
raxx,, Htitti CM m , y n p a u  teHie Bt> o n p cp u .ie ii-  
u w e cpoKH, c t ,  aa n om u .m u  aą-ioraMH, upttco- 
lioK yn.tiin, n o  r o p n i s n  6 y /jy u >  n p ou an o- 
prrrc.t na o c iio u a u ia x 7 , ti3incHe!iHMX7> n i  
o 6x ,n i i  le n iu  u p u n en a T a iiiio jn , m , p iieu w iK lj
N . 200 . 2 0 2  11 2 0 3 , mto  K o u p u n iii, na och ob u -
uin  KOUX7, pripiKiia 61,n  r, tipoHanepena nocxai i-  
ka n pou iau  ra u Ko,muęcTBa Tpeóyiomiecn kx, 
38roTOBZieniK), me-Mioiuie moi yxx> miA'bxu m ,  
y u p a i u e t i i n  1 'e n e p a . i iH n re H j i tH T a  eatepiie-  
h h o  c. t»0 M a c o m  y 1 p a p o  3 m s c o b t ,  n o  nopypim . 

r. Bapinana OKrfiópn 21 piiH 1862 ropa .  
l ’l u e p a pb- lI i iT e i ipa ir rb ,  CwnepuHKom,.

(N. D . 5622) M agistrat Miasta 
H rubieszowa.

Podaje do publicznej w iad om ości, że dn ia  14 
(26) L istop ad a  r. b. jako trzecim  term inie w M a­
g istracie  tutejszym  o d b yw ać  się  będzie g ło śn a  
in p lus licytacja  na w yd zierżaw ien ie  przez rok 
jeden 18G3 dochodu Kusy K konom icznej m iasta  
H rubieszow a pod n azw ą  czop ow ego , p o czy n a ­
jąc  od dotych czasow ej sum y rs. 1033, w yraźn ie  

ubli srebrem ty s ią c  trzyd zieśc i t iz y . K ażdy  
w ięc  m ający chęć licy tow an ia , ob ow iązan y  jest 
po zaopatrzen iu  się  w vadium  1/10 część sum y  
licy tacyjn ej w yrów n yw ające, przybyć na m ie j­
sce  i dzień wyżej o zn aczon y , gdzie  i o w arun­
k a ch  licy ta cy jn y ch  k ażd ego  czasu  dow iedzieć  
się  m oże.

H rubieszów  d. 11 (2 3 ) P aźd ziern ik a  1862 r.
Burm istrz,

(2) lla d ca  H on orow y ,

sum y rs.

(N . D. 5 6 2 4 ) M agistrat Miasta 
Chełma.

Podaje do powszechnej wiadom ości, że dnia J2 
(2 4 ) Listopada r. b. od godziny 8 z rana, do 6 
w wieczór w M agistracie m iasta Chełma w obec 
Pom ocnika N aczelnika P on iatu  K rasnystawskie- 
go, odbywać się będzie licytacja przez opieczęto­
wane deklaracje w drugim terminie oznaczona na 
dzierżawę dochodu k asy  Ekonomicznej miasta  
Chełma, zyskowe z propinacji zw anego, a to na 
rok jeden od dnia 1 Stycznia do dnia 31 Grudnia 
1863 r. od sumy rs. 1752 kop. 50 , m ający więc 
chęć zalicytow ania tego dochodu winien zaopa­
trzyć się w vadium '/io cz?^ć wyżej wyrużouego 
czynszu w yrów nyw ające, i na oznaczony termin 
przybyć zechce

Chełm d. 12 (24) Października 1862 r.
(2 ) Burm istrz, Kurczewski.

W zór do deklaracji.
W  skutku ogłoszenia  z dnia 12 (2  4) Paździer­

nika r. b. Nr. 2 1 9 4 , podaję niniejszą deklarację, 
iż obowiązuję się wziąść w jednoroczną dzierżawę 
od dnia 1 S tycznia , do dnia 31 Grudnia 1863 r. 
dochód K asy Ekonom icznej m iast a Chełma, z y ­
skow ego z propinacji zwanej, za sumę is . (tu  w y­
pisać wyraźnie literam i bez poprawek), poddając 
się wszelkim  zastrzeżeniom  warunkami licytacyj- 
nemi objętym . Z aśw iadczenie kasy N. na z łożo ­
ne w niej vadium załączam . Stałe moje zam ie­
szkanie je st w m ieście N . p isałem  w N . dnia N. 
1862 r.

(podpisać imię i nazwisko)

(N . D . 5 623) Magistrat Miasta 
Che Cna.

Gdy licytacja w drugim term inie na dzień 11 
(2 3 )  Października r. b. ogłoszona na dzierżawę 
brukowego, targow ego, i jarm arcznego, nie przy­
szła do skutku, przeto M agistrat podaje do po­
wszechnej wiadom ości, że w obec Pom ocnika N a­
czelnika Pow iatu K rasnystaw skiego, takowa od­
bywać się będzie dnia 12 (2 4 ) L istopada r. b. 
jako w trzecim term inje a to na fat trzy, to je st  
od dnia 1 Stycznia 1863 r. do dnia 31 Grudnia 
1865 r . od sumy rs. 913 kop. 53 , przez opicczę 
to wane deklaracje.

M ający więc chęć licytowania zaopatrzy się 
w vadium Jjll) części wyżej w yrażonego czynszu  
wyrównyw ającego, na oznaczony termin przybyć 
zechcą.

Chełm d. 12 (2 4 ) Października 1862 r.
Burmistrz, Kurczewski.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszen ia  z dnia 12 (2 4 )  Paździer­

nika r. b Nr. 21 9 3 , podaję niniejszą deklarację, 
że z obowiązuję się zadzierżawić dochód Kasy  
Ekouomicznej M iasta Chełma: brukowego, ta r ­
gow ego i jarm arcznego, za sum ę rs. (tu wypisać 
wyraźnie literami bez poprawek) a to na lat trzy  
od dnia 1 Stycznia 1863 r. do dnia 31 Grudnia 
1865 r. poddając się wSzelkim zastrzeżeniom  
w warunkach licytacyjnych objętym .

Vadium w kwocie rs. 91 kop. 35 1)2 składam , 
(podpisać im ię i nazwisko)

(N. L>. 570 8 )  X npae.ienie Hann.ihiiuica 
Hnxenejfpoib /. Ap.uiu. 

l l o  i ieyc i i snu i iucT i i  r o p r o i n , ,  n p o i i3 B o /u iu -  
I1HIXCH na  nepeuoUKy bt, fiy jy iueM 'i .  1863 r .
CIMr.BO.HT, H3T> BpeCTa-żIlITOBCKarO BT. H obo-
reoprieiiCKT, 19 ,200  HeTiiepre i l  m j k h  h  pmii  
u  3 0 2 0  ' l e m e p x e H  K p y in , ,  ó y / i y n .  iipoii3Bo- 
4HTCH na ciio ne peuonK y iit, H n fen . ia i iT cT B U  
B t  r. B a p m a u l3 iiOBi.ie T o p r i i  2 9  O k t h ó  pn (1 0  
H oiiópii ) ii 1 (1 3 )  H o iiópn  c e r o  r o j ą .

l'eiiepayiT.-łlHTóiiAaHT t  pi.iuu icii I-oiiA pxiiii, 
o5t.iin .iim  o ó t  3TOMT. k o  B ceoóuąew y c u lm e -  
niro, niiiir.iu iiiaeT t, iise/iaiomMXTi yMacTuouarb 
in , CHXT, ropraxT, i ib i i t i .ćh  iii, ero  y i i p a u a e -  
Hie, 87. naaua'ienH U e cpoKH, c i ,  3aKOHHi,i.vin 
3 a 4 o ra \in .

KM i(ą i m i n  na  nepe» 0 3 K y  iKiMrioiuie  MorytT. 
IH1 4 H I ,  b t ,  y i ip a iM e n i i i  re i iepa /n>-H H T eH4 aH- 
Ta em e/łH eu iio ,  c i ,  9 o a c o i n ,  y r p a  4 0  3 >ia- 
c o in ,  110 iiO /iyji ii i.

r. B apm aiia OKTiiópH 21 4HH 1862 r. 
l ’e iiepa/ i i ,-HHTeH4 aiiTT,, Cnne/i i,HiiKoin,.

(N . D . 5 7 6 2 ) X npao.lenie re n e p a .n -  
lium en ,\an ina  I-nu  Ap.uiu. 

l l o  óesyeii iii iii ioc.TH T o p r o m , ,  na3na'ian  
uitixcH  b t ,  rló.lO /ii cKoll Ka3eHiioil na.iaTT, na 
nocrauK y iip o u ifliiia  n o  r i o ^ o  itc k o ft  r y 5 ' p -  
i iin , na  1 8 ( 3  1041 . ,  H aaiia'iaioxca fio»i,ie lo p -  
111 n a .oa iia 'ie iu iy io  nocTaiiK y in , y iip a iM en iii 
1'enepa n , - l l i n e i i 4 a in a  2  11 6 Hotiopi i  c . r.

1 ’c H e p a . n .  - M i n e i i 4 a in i> ,  o ó t , m b . ih b  o ó t ,  
3TOMT, kt> u c e o 5 m e H y  cu 'B‘4 e n i i o ,  n p m M a i i i a -  
e T t  (Ke.ia io in i ixb y n a cru o iia rh  bt. cKraaH- 
i l U M ,  T o p r a x t i ,  H M i n . c n  u t ,  l l i i r e H / i a n T C T i i i e  

ut , n a 3 i ia ' i e n m ,i e  c p o K H ,  c t ,  aaKoiiHuxin  aa. io - 
r a x i n .

T o p r n  5 y , iy n ,  i ipoi!3no4iiT i .c r i  11a ochou .t -  
l li . ix i, , n a t i i c i i e i i i i t m ,  l i t  067,1111 . len iu ,  n p i i -  
nciaTaiiiiii.MT, i n , 4 iienniiKT, N . 200.  2 0 2  11 203,  
a K0H.4m p n ,  noK oropw M T , 4 o ,m;i ia  n p o u 3 u o -  
4 HTI,ch nocTaBKa 11 k o , u p i e c  1 bo upoB ia i r ra ,  
T p eS y io tR eeca  K t  3 8 r o T o i m e l i i r o ,  m e a a io in i e  
M o iy i t ,  bmaT.it ,  in ,  y n p a u  u T i in  l 'en ep a .it ,-  
lliiTCH4 aiiT.! ,ejK0 4 iieuiio , c i , 9 n a c o i n .  y r p a 4 o 
3 110 no . iy4 iiii.

r.  fl ipriMB i 2 3  O k th 5 p > i  1862 r o 4 a ,
(2.) r e » e p a / n , - ł l H T e i i 4 »iiTT>, Ctiiie.n.KiiKoWt,.

(N . V. 5 762) X npae.ien ie  I ’enepa.io.
R nm en ,\unm a I-uii Ap.uiu 

l l o  6 e 3 y c n B i i i H o c 7 H T o p r o u T , ,  p r a M o p n a i e H -  
111,1X7. u b  B i .11,1 HCKoH K r 3 c i i i i o u  I I u . i a T I ,  n a  
n o c  i a i iK y  n p o B i . i i T a  o t ,  U o a i , i n c K 0 i i  l  y ó e p n i i i  
n a  1 8 6 )  1 0 4 b ,  l i a 3 H a > ia io i c i i  ii ou i. ie  r o p r i l  l i a  
o j i i a ' i e m i y i o  n o c i a i m y  u t ,  y n p a u , l e n i u  1' e i i e -  
p a  i ł -  H i i i e i i 4 a i n a  ó  11 9  H o a ó p a  c .  r, 

F e i i e p r / n ,  - l l n r e i m a u T b ,  o ó t> h i i .u ih  o o t .  
B r o i l i .  kt> u c e o o i R e ' i y  C B ^ e n i i o ,  n p i i r / i a u j a -  
e i  b  H ie / ia io iR H k T .y u a c T u o u a  11, i ib  c x a u . in H i . ix b  
T o p r a x i . ,  a u i iT i . c f i  b t ,  l l m e i m a i r r c T i i o  b t .  n a -  
3 i i a ‘i e i i n M e  cpoK H ,  c t 3 a K o m i i , i . v u i  a a a o r t M H .

T o p r n  5 y 4 y n >  i i p o u a i i o ^ i r r i . c a  n a  ocH o B a-  
i i i a x t  liS'b ii cHeuiib ixT,  u t  o S t a i M a i i i n ,  n p n i i e -  
" laraiiiioM t B t  4H cbhiik'B  N. 2 0 0 , 20 2  u 2 0 3 , 
a  K0 H4 HllilI IIO KOlopWMT. 4 0 ,1,Kila npC'H3- 
B04HT1, ch n o c r a u K a  11 K o .n iT t 'c  i bo i i p o u i a i i -  
T a ,  i p e o y i o m n e c a  K t 3aro xo i i / !eH iK ) , ;K e/ ia io -  
u i i e  Mory r t  111141,11, Bb  y n p a B , i e n i n  l e n e p a . i t -  
H i i r e i m a i i r a ,  e u i e 4 i i e B i t o  c t  9  n a c o B t  y x p a  
4 0  3  110 n o , i y 4 i i i i .

1 . B opm aua 23  O K iaop u  1862 1 0 4 a.
(2) l  e n e p a . i t ■ U nxeii4 a n i t  Cniie/ibiiH K oin,.

do egzekwowanej Karoliny z Kociubskicli lo  voto  
Bialkiew icz obecnie W ładysław a Laskowskiego 
m ałżonki w asystencji i za upoważnieniem m ęża  
działającej należącą i w posiadaniu Karoliny i W ła­
dysława m ałżonków  Laskowskich zostająca, po­
szukiwaną w ierzyteln ością  hypotecznio obcią­
żona.

Nieruchomość ta  stoi na gruncie emfiteutycznym  
z którego opłaca się  dziedzicowi Jurydyki Bielina  
czynszu rocznie po rs. 2 k 70.

Z a b u d o w a  n i a .
1. Dom masiv m urowany o parterze i m ieszka­

niach poddasznych z piwnicam i dachów ką kar- 
piówką, kryty, z trzema kominami.

2. Ogródek przed oknami tego domu sztache­
tami z ła t ogrodzony, w którym znajdują się kwia 
ty  same letnie i wystawka oszklona.

3 . Oficyna masiv murowana o parterze, piętrze 
i m ieszkaniach poddasznych, dachówką kryla, 
z kom inem murowanym.

4. Komórki z desek gontam i kryte.
5. B udow la z drzewa w slupy postawiona d e­

skami obita, gontami kryta, m ieszcząca w sobie  
stajnie i w ozownię.

6. Budowla z drzewa gontam i kryta m ieszcząca  
w sobie kloakę i komórki.

7. Komórka z drzewa gontam i pobita
8 . Studnia z pompą balam i cem browana.
9. Dodwórze w części kamieniami polnemi bruko­

wane a w części ceg łą  paloną ubite.
Plac tej nieruchomości jest rozległy  w sposobie 

przybliżonym na długość około arszynów 3 4 , wer- 
szków  3 a na szerokość czyli głębokość arszynów  
około 45 werszków 6.

Lokatorzy którzy płacą rocznie są następujący:
1. Lewek Ciężar rs. 64 k. 80; 2 Jankiel Sa- 

kman rs 97 k . 50; 3 . Józef Ryk rs. 60; 4. Szulim  
Szw ajs r s. 40; 5 . Karol S ten tzel rs. 56; 6 . Karol 
D ejnert rs. 75; 7. Chaim Griinszpan rs. 75; 8. Le 
wek Wachoder rs. 240; 9. Abraham Szporn rs. 
70 kop. 20 .

Nadto dwie stancje na facjatach w domu fron­
tow ym  zajmuje jedenastu robotników mularskich 
z Prus przybyłych którzy czasowo tylko m ieszka­
jąc, płacą wszyący razem na tydzień po rs. i  kop. 
20 . Oprócz powyższych lokali są jeszcze dwa pró­
żne przez nikogo niezajęte.

O bszerniejsze op isan ie  pow yż zajętej n ieru ­
chom ości znajduje s ię  w akcie  zajęcia  u sp rze ­
dażą d yrygu jącego  W ito ld a  M oszyńsk iego P a ­
trona przy T rybunale tutejszym  w W arszaw ie  
pod N r 497b zam ieszk a łego  zaśzb iór  objaśnień  
i w arunki sprzedaży w K ancelarji T ryb unału  
tu tejszego w W ydziale I. złożono przejrzane być  
m ogą.

Z ajęcie w k op iach  doręczone:
1. J u lja n o w i K noff P isa rzo w i Sądu Pokoju  

O gu i m iasta W arszaw y W yd zia łu  III. w W ar­
szaw ie  pod Nr. 1537 urzędującem u,-na ręce Ko- 
zerskiego podpisarza tegoż S ą ą u d. 29 W rześnia  
( I I  Października) 1861 r.

2. JW . Teodorowi Andrault Prezydentow i 
m iasta W arszaw y  w W arszaw ie pod Nr. 462  
urzędującem u na ręce Lebensztejna urzędnika  
tegoż  M agistratu , dn:a 29 W rześnia  (11 P a ź ­
dziern ika) 1861 r.

W niesione, do k sięg i w ieczystej pow yż zajętei 
n ieruchom ości w W arszaw ie  dnia 5 ( 1 7 )  P a ź­
d ziern ik a  1861 r., a w dniu dzisiejszym  do k się ­
g i zaaresztow ali w  K ancelarji T ryb u n ału  tutej­
szego  na ten cci utrzym yw anej w pisane zo 
sta ło .

P ierw sza  pu blikacja  zbioru objaśnień  i w a ­
runków  sprzedaży odbędzie się na audycncji pu­
blicznej T ryb unału  C yw iln ego  G ubernii W ar­
szaw skiej w  W arszaw io w W yd zia le  I w  m ie j­
scu z w y k ły c h  p osied zeń  przy u licy  D łu g iej pód 
Nr. 5 49 o god zin ie  10 z rana dnia 8 (20 )  
G rudnia 1861 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie  W itold  Moszyń 
sk i Patron Trybunału, którego zam ieszkan ie  
je st wyżej w skazane.

W a r s z a w a  d . 1 8  ( 3 0 )  P a ź d z i e r n i k a  18G 1 1-.
l i a d c a  D w o r u , Z g ó r s k i .  

W yw ieszono na tab licy  w sali ustępow ej T r y ­
bunału C yw iln ego  G ub. W arszaw sk iej d. 18 
(30) P aździern ika  1861 r.

Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu trzech pierwszych publikacji, gdy  
E m ilia z Rudnickich po Romualdzie Krasowskim  
pozostała wdowa extrahentka, zaprzestała popiera­
nia tej sprzedaży, przeto Marjanna z Orzepow- 
skich po W ojciechu R^eplańskim pozostała wdo 
wa w m ieście Radzyniu Okręgu tym że Gubernii 
Lubelskiej zam ieszkała, przez Ksawerego Kara­
sińskiego Adwokata w Warszawie pod Nr. 590  
m ieszkającego działająca i u tegoż Adwodata za­
m ieszkanie prawne obrane mająca, jako wierzy- 
cielka hypoteczua su m y rs. 3 ,3 0 o  z procentem  w 
poszukiwaniu tej sumy po wydaniu stosownego n a ­
kazu zyskała w Trybunale tutejszym  na dniu 7 
(1 9 ) W rześnia 1862 r. w^rok zaoczny do dalsze 
go popierania sprzedaży nieruchom ości Nr. 1209  
w W arszaw ie położoną onęż upoważniający  
w skutku czego  tak zyskała wyrok Trybunału na 
dniu 12 (2 4 ) Października r. b. zapadły nailiacją  
w yznaczający termin do przygotow aw czego przy­
sądzenia rzeczonej nieruchomości na dzień 7 (1 9 )  
Grudnia r. b. godzinę 10 z rana, która się odbę­
dzie w miejscu posiedzeń tegoż Trybunału W y­
działu 1 pod N . 549 w W arszawie.

L icytacja  zacznie się od sumy rs. 6 ,0 0 0  lub 
2/ 3 częśc wartości przez b iegłych  ocenić s ię  
mającej.

W arszawa d. 17 (29) Października 1862 rv 
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.

6. W ozownia i 6 kom órek oraz kloaki dołowe 
z drzewa w słupy gontami kryte.

7. Komórki z drzewa w słupy gontami kryte.
8. Parkan z bramą z desek w słupy.
9. Ogród owocowy i warzywny w którym zn aj­

duje się altanka z ła t gontam i kryta, drzew o w o ­
cowych rozm aitych około sztu k  80, krzewów  
agrestow ych i porzeczkowych tyleż, krzewów win­
nych 6, znaczna ilość malin i kilkanaście drzew 
dzikich.

10. Podwórze w części tylko kamieniem pol­
nym  brukowane, w którem znajduje się studnia 
balami cembrowana z pompą drewnianą, w y sta ­
wą z desek, z wahadłem Żelaznem, bruk zajm o­
wać m oże powierzchni około lok . kw. 4 0 0 , a po­
dwórze zajmować może pow ierzchni łok. kw. oko­
ło 1200.

W  nieruchomości tej je st 12 lokatorów  z imion 
i nazwisk oraz ilości cenę najm u u iszczan ych  w  
akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za a ­
resztowanej nieruchom ości znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Teodora Ł ą c ­
kiego Adwokata przy Sądzie A pelacyjnym  K róle­
stwa Polskiego w W arszawie podNr. 1775 zam ie­
szk ałego.

Zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży  
w K ancelarji Trybunału tutejszego w w ydziale  
pierwszym złożone, przejrzane być m ogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1 . J W .  Kazimierzowi W oyda Prezydentow i m. 

Warszawy w W arszawie pod Nr. 462 urzędują­
cemu na ręce Sporzyńskiego urzędnika tegoż M a­
gistratu.

2. Em erykowi Kozerskiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju Okręgu i miasta W arszawy W ydziału III. 
w W arszawie pod N . 1337 urzędującemu na ręce 
własne.

Obudwom dnia 10 (22 ) L ipca 1862 r.
W niesione do księgi w ieczystej powyż zajętej 

nieruchomości w W arszawie d. 12 (24 ) Lipca  
1862 r. a w dniu dzisiejszym  do księgi zaare­
sztow ać w  Kancelarji Trybunału tutejszego na 
ten cel utrzym ywanej, wpisane zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w arun­
ków sprzedaży odbędzie się na audiencji publi­
cznej Trybunału Cywilnego Gubernii W arszaw ­
skiej w W arszawie w W ydziale I. w miejscu 
zw ykłych posiedzeń przy ulicy D ługiej pod Nr- 
549 o godzinie lOej z rana dnia 18 (3 0 )  W rze* 
śnia 1862 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Łącki 
Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym  Królestwa 
Polsk iego, którego zamieszkanie jest wyżej w sk a­
zane.

W arszawa dnia 25 Lipca (6 Sierpnia) 1862 r. 
w  z. Podpisarz Trybunału, M arczewski.

W yw ieszono na tablicy w sali ustępowej T ry­
bunału Cywilnego Gubernii W arszaw skiej dnia 
26 Lipca (7 Sierpnia) 1862 r.

w z. Podpisarz Trybunału, M arczewski.

Po odbyciu w  dniach 18 (3 0 ) W rześnia, 2 
(1 4 ) Października i 16 (2 8 )  Października 1862 r. 
trzech publikacji zbioru objaśnień i warunków 
sprzedaży nieruchom ości Nr. 1 6 8 3  w W arszaw ie  
położonej, Trybunał C yw ilny tutejszy W yrokiem  
daty 1 6 ( 2 8 )  Października 1862 r. term in do
przygotowawczego przysądzenia rzeczonej n ie iu -
chomości w yznaczył na dzień 7 (1 9 )  Listopada 
1862 r. godzinę 10 rano który się  odbędzie 
w miejscu zwykłych p os:edzeń Trybunału Cywil 
nego Gubernii W arszawskiej w W arszawie w W y 
dziale I. pod N r. 549 przy ulicy D ługiej.

L icytacja  w term inie przygotow aw czego przy­
sądzenia zacznie s ię  ed sumy rs. 900 0  jako sza ­
cunku przez popierającego sprzedaż podanego.

W arszawa d. 18 (3 0 )  Października 1862 r.

Pisarz Trybunału,
Radca Dworu, Zgórski.

( N . D 5636) Komora Składowa  
Warszawska.

(N . D . 5 6 9 4 ) y n p a o .ięrń e  1 eucpn.ib- 
Ib rm cn /\a n m a  1 -ii Ap.uiu.

B b yn p n ru en iH  r e u e p a . i 7>-II<i r e i u a i n  a  6 i ,m - 
in eH  I-o fi A p v iu  n a  y j m p n  Ił u e » K H  
ii o^T t  N. 5 0 J,  ó yA y i 7 , n p  • i i -m eA cm .i  r o p n i  n a  
i i p o . ia .K y  HeMy;iUJ!»/XTr 1 1 , ^ 9 8 A lv T 7 » i i5 2 k i i i i r b  
k o h  H H id / t f lT c ł i  ht> to m T t  w e  3 / t a i i i i i .  I o p r b  
A/iM c e r o  n a 3 H a ‘i a e r c f l  2 6  O KT Hopi l (7 H o t i o -  
p n ) ;  a  n e p e i  o p  i .n a  3 0  OfCTHopu (11 H flo-  
p n )  c. r .

/K e ia io in ie  K yn in u  03 iM 'łenm .ifl /tlM a n 
k u in  ii, oÓH ianhi n u n T c n  na a n iT o p w i ,ia- 

vioro.Mi, 100 p. c. bi» ii3/IIimiii.i\7> Ae,łI>raxi> 
i i  i n  A e n e m H U X T ,  A o K y M e n  ra xT >.

y c .io iń H  na o x y  n p o ja w y  i u o j k i i o  b i u ^ t i ,  
e in c  AueuHO m , K anne iHpin P e iiep a m , IluT eu- 
A a m a  o t t *  9  Hacom> yrp a  4 0  3 no  no /iy /jm i, 
i i c k / u o w i  n p a34H iiuiimxtt /m en .
(3 ) I’eu ep a .v b •11irreiiAUHT7»,Cnue/n,HHłtoB7j.

Podaje po publicznej w iadom ości, iż na zasa­
dzie polecenia władzy wyższej, odbywać się bę­
dzie licytacja  w Komorze przy ulicy Chmielnej 
pod Nr. 1555 w dniach 30 i 31 Października (11  
i 12 Listopada) r. b. o godzinie 11 z rana na 
sprzredaż herbaty czarnej i kwiatowej w ilości 57 
pudów 4 funty, tiulu i cygar oszacowanych łą cz ­
nie na 2700  rs. oraz wina znajdującego się  w 
prywatnych kupieckich składach, pod zarządem  
Komory, a nie wykupionego przez kupców w te r ­
minie oznaczonym , wartości 2u000 rs.

Herbata rzeczona sprzedaną będzie partjami 
nie muiej 40  funtów.

W arszawa d. 16 (2 8 )  Października 1862 r.
D yrektor Kom ory,

Radca Stanu, Afrosimoff.

(N. D . 5 7 5 7 ) Pisarz Trybunatu Cywilnego 
G ubernii W arszaw skiej w Warszawie.
Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czyni, 

iż na żądanie Emilji z ^Rudnickich po Rońiuałdzie 
Krasowskim doktorze pozostałej wdowy, z w ła­
snych funduszów utrzymującej się w W arszawie 
pod N . 1290 zam ieszkałej, zem ieszkanie zaś pra­
wne do tego interesu i całego postępowania sub- 
hustacyjnego u W itolda M oszyńskiego Patrona  
przy Trybunale tutejszym  w W arszawie pod Nr. 
497^ obrane m ającej, \y poszukiwaniu sumy rs. 
5642 k. 50, z procentem 6 °/0 od duia 1 Lipca  
1861 r. liczącym  s ę i kosztów egzekucyjnych od 
Karoliny z K ociubskich, lo  ślubu Hiałkiewicz 2o 
W ładysław a Laskowskiego obyw atela krajowego 
m ałżonki, w a systen cji i za upoważnienienTtegoż  
m ęża d z ia łiją ce j, właścicielki nieruchomości w 
W arszawie pod Ń . 1209 położonej i tamże łącznie  
z mężem zam ieszkałej, protokółem L udw ika YVi- 
chrowskiego Komornika przy Trybunale tutej­
szym  w dniu 12  (2 4 ) i 15 (2 7 )  Sierpnia 1861 r. 
sporządzonym  w drodze Sądowej przymuszonego  
w yw łaszczenia zajętą  i zaaresztow aną została: 

N IERUCH O M O ŚĆ.

w W arszawie przy ulicy Pańskiej pod Nr. 1209  
pod okręgiem  Sądu Pokoju Okręgu i m iasta W ar­
szaw y W ydziału III. w cyrkule policyjnym  8, 
gminie tegoż cyrkułu położona, prawem własności

(N . D. 5 7 5 9 ) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii W arszaw skiej w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo czyn i, 
iż na żądanie Ignacego Imszennika Kondratowi­
cza urzędnika i ubywatela w m ieściu Omsku Gu­
bernii lob o lsk iej Cesarstwie K osyjskiem  zamie-. 
szkałego, zam ieszkanie prawne u Jana W ołyń ­
skiego urzędnika D rogi Żelaznej W arszaw sko- 
W iedeńskiej w W arszawie pod Nr. 1392 obrane 
mającego, a do tej czynności i ca łego  postępow a­
nia subhastacyjnego u Teodora Ł ąck iego A dw o­
kata przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestwa P o l­
skiego w W arszawie pod. Nr. 17 75 przy ulicy 
Śto Jerskiej m ieszkającego, obrane m ającego, w 
poszukiwaniu sumy rs. 4500 jako pierwszej ratę 
% procentem 5 %  od dnia 1 Lipca 1860 r. liczą ­
cym się i kosztami egzekucyjnem i od Augusia  
^ tolling obywatela i w łaściciela nieruchomości 
w Warszawie prz^ ulicy Hożej pod Nr. 1683 po­
łożonej, zaś w W arszawie pod Nr. 149 zam ie­
szkałego, protokółem Antoniego Markowskiego 
Komornika przy Trybunale Cywilnym , Gubernii 
W arszawskiej w W arszawie, w dniu 13 (25 )  
Czerwca 1862 r. sporządzonym, w drodze Sąd o­
wej przym uszonego wywłaszczenia zajętą i zaa­
resztowaną została:

N IER U C H O M O ŚĆ ,

w W arszawie przy ulicy Hożej pod Nr. 1683 w 
jurysdykcji Sądu Pokoju Okręgu i miasta War

(N . D . 5 6 8 0 ) Podpisany A dw okat przy Sądzie  
Apelacyjnym  w W arszawie pod Nr. 1777 przyu lii 
cy Sto-Jerskiej zam ieszkały. W iadom o czyni - 
ogłasza, iż nieruchomość pod Nr, 1230 przy ulicy. 
Pańskiej tv W arszawie położona, do w spółw łasno­
ści niżej wymienionych, po Janie W iśniewskim  
i K atarzynie Karkuszewskiej nabywców należą­
ca, z mocy wyroków Trybunału Cywilnego Gu­
bernii W arszawskiej w W arszawie, pom iędzy 
Grzegorzem  i Rozalią z Babińskich małżonkam i 
Karkuszewskiemi obywatelam i w  W arszawie pod 
Nr. 1184 zamieszkałem!, z jednej, a. Gotliebem  
Scharlcman obywatelem i M arjanna-Franciszką 
z Karkuszewskich, Jana Sm iałkow skiego obyw a­
tela  żoną, w asystencji tegoż czyn iącą, w szystkie- 
mi w W arszawie pod N . 1230 zam ieszkałem i, j a ­
ko pozwanymi, z drugiej strony w dniu 16 (2 8 )  
Lutego i 1 (13 ) Czerwca r. b. zapadłych, sprze­
daną będzie przez publiczna działową licytację, 
w miejscu posiedzeń rzeczonego Trybunału C y ­
wilnego W ydziału II. w W arszawie przy ulicy  
D ługiej pod Nr. o49  odbyć sie mającą przed W . 
D yam entem  Sędzią Trybunału delegowanym , na 
popieranie podpisanego Adwokata w im ien:u Grze­
gorza i Rozalii z Rabiuskich małżonków Karku- 
szewskich jako powodów ivs[ dlw łaś ticieli działa- 
iącego .

Po odbyciu w dniu 8 (20) Czerwca r. b p ’erw* 
szej publikacji zbioru objaśnień i warunków lic y ­
tacyjnych, a w dniu 23 L ipca (4  Sierpnia) r. b., 
drugiej publikacji i zarazem przygotow aw czego  
przysądzenia, termin do ostatecznego przysądze­
nia oznaczony był pierwotnie na dzień 21 Sierpnia 
(2 W rześnia) r. b ., który z powodu sporów w y ­
niesionych o zmianę warunków licytacyjnych up ły­
nął bezskutecznie.

Po oddaleniu obecnie powyższych sporów, no­
wy termin do ostatecznego przysądzenia przez 
delegow anego Sędziego Trybunału W . Dynm ent 
oznaczony został na dzień 6 (1 8 )  Listopada 1862 
godzinę 4 z południa.

L icytacja  zacznie się od sum y rs. 3105 kop. 
35V-2, jako wartości przez biegłych ustanowionej. 
Vadium ustanowione jest na rs. 600.

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne przejrza­
ne być m ogą w Kancelarji P isarza Trybunału W y­
działu II. i u podpisanego Adwokata dyrygujące­
go sprzedażą.

Warszawa d. 18 (3 0 ) Października 1862 r.
H ipolit Tafiłow ski, Adw okat.
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rok,

"szawy W ydziału III. w cyrkule policyjnym i tul- U k sa  przez
l i l l Z S Z L  0  y . r - ą  ‘m inistracyjnym  9, na gruncie czynszowym  poło­

żona, prawem własności do egzekw ow anego d łu ­
żnika A u gu sta  Stolling należąca, w posiadaniu  
zastawnem Abrahama Luxenburga zostająca, po­
szukiwaną w ierzytelność ą hypotecznie obcią­
żona.

N a gruncie powyższej nieruchomości są n a stę ­
pujące zabudowania:

1. Dom frontowy o parterze z drzewa w słupy  
tynkowany, gontami kryty, dwa kom iny m urowa­
ne m ający.

2 . W ozownia i dwie stajnie z drzewa w słupy  
murowane postawione dachówką kryte.

3 . Oficyna m asiv murowana o parterze ljednem  
piętrze z piwnicam i sklepionem i, dachówką kar-
piówką kryta 2 kom inv murowane m ająca.

4 . Komórki z drzewa w  slupy postawione de­
skami kryte. ,

5 . Komórki i w ozownia wszystko z drzewa w
slupy gontam i kryte.

g łych  pod dniem 3
bie- 

nastę-

(N . D.

;N. d .  6701) P isarz T ryb u n a tu  Cywilnego 
G ubern ii p ło ck ie j.

Na żądanie Ferdynanda Bulew skiego Sekreta­
rza Ekspedytora Rządu Gubernialnego P łock iego  
w Płocku, A ntoniego-Ferdynaiida-K onstantego  
3ch imion Bulewskiego z w łasnych funduszów  
utrzymującego się w W arszawie przy ulicy N ieea- 

. łe j  pod Nr. 600 . W ładysława-Adaina-K orneliusza  
3ch imion Bulewskiego Porucznika Kwatermistrza 
pułku pieszego M odlińskiego, w  m ieście Chocinie 
w Bessurabii, E m ilii-Ludw iki-K atarzyny 3ch mion 
Bulewskiej panny doletniej, przy ojcu utrzym ują­
cej się w Płocku, H enryka-Stanisław a-Edw arda  
3ch imion Bulewskiego Porucznika drugiej baterji 
Artylerji, w m ieście Satra Gubernii Mińskiej P o ­
wiecie Nowogrodzkim, R om ualda-W iktora-Paw ła  
3ch iinion B ulew skiego praktykującego na jeome- 
trę w Płocku, Stefaua-M aryana-Józela 3cli imion 
Bulewskiego kandydata nauki leśnictwa w Płocku 
zam ieszkałych, przez Karola Stróżeckiego P atro­
na przy Trybunale P łock im  w Płocku zam ieszka­
łego , czyniących przeciw Franciszkowi Iwanickie­
mu jako opiekunowi ad hoc nieletniego Tytusa  
Bulewskiego w Płocku, którego przydanym op ie­
kunem jest Kajetan Dzierżanowski tak że w P ło ­
cku zam ieszkały, z m ocy wyroku Irybunału  P ło ­
ckiego na dniu 1 ( i  3 ) Marca 1862 r. zaocznie 
wydanego, odbędzie się przed delegow anym  bę- 
dzią Ancypą w miejscu zw ykłych posied/eii tegoż  
Trybunatu, sprzedaż publiczna w drodze działów  
nieruchomości w mieście P łock u  położonych, do 
rodzeństwa Bulewskich należących, i w ich posia­
daniu będących, i w dwóch oddziałach, m iano­
wicie:

Oddział I. Nieruchomość w  Płocku przy S ta­
rym Rynku pod Nr. 26 położona, na placu dzie 
dzicznym , składająca się. a) z domu frontowego  
murowanego, dachówką krytege, którego ściany 
boczne są pod prawem w spólności granicznych  
obok posesji, o parterze, piętrze, z suteryiianu, 
piwnicam i, w którym na parterze je st sklep han­
dlowy; b) oficyny w podwórzu z pakameram i mu­
rowanej, dachów ką pokrytej, o parterze i piętrze; 
c) drwalni z drzewa deskam i pokrytej; d) k loa­
ki z drzewa deskami pokrytej; e) drwalni diugiej 
z drzewa deskami pokrytej; f )  śmietDika z drze­
wa; g ) clilewka o czterech przegrodach z drzewa 
pod dachówką; h) parkanu wspólnego z drzewa. 
Szacunek nieruchomości tych  wynosi rs. 5887 k. 
78, dochód roczny czyni rs. 448 kop. 50, poda 
tków opłaca się rocznie rs. 23 kop. 57, oprócz 
kwaterunkowego rs. ID kop. 36 w ynoszącego.

Oddział II. Nieruchomość w mieście Błocku 
przy ulicy Kolegjaluej pod Nr. 284  nap lacuczyn­
szowym  położona, na którym znajdują się: a) dom 
frontowy od ulicy murowany, dachówką kryty, 
o parterze i piętrze, z piwnicami; b) oficyna 
z przybudowaniem w szczycie pow yższego domu 
stojąca, murowana, o parterze i piętrze, dachów­
ką pokryta; C) chlewek lub drivalnia, d) kloaka 
przy tym że chlewku, e) o f i c y n a  w podwórzu par­
terowa murowana, pod dachówką; / )  studnia ^  
lam i wycembrowana; g )  ogródek owocow  
parkan z bali i sztachety z furtką; ‘G (!1,<iwką; pj 
oficynie piętrowej z drzewa Pu^ a 0“ ^jwóili se- 
drwalnia pod dachówką; /)  k l** de3iia mi. Z tej 
desach;, I )  skład na drzewo rocznie rs. 5(j
nieruchomości opłaca się P &gi
kop. 70 , dochód z niej cayu

4947) Sąd Policji Poprawcze/ 
W ydziału Pułtuskiego.

W zy w a  w sze lk ie  w ładze tak  cy w iln e  jako też 
i w ojskow e nad porządkiem  i bezp ieczeństw em  
w kraju c zu w a ją ce , ażeb y na  J ó z efa  S zczotk o- 
w sltieg o  m łyn arza , poprzednio we w si N o w a -' 
w ieś, gm in ie N a sie lsk , P o w iec ie  P u ł t u s k i m  G u­
bernii P łock iej m ieszk ającego , a ob ecn ie  przed  
w ym iarem  sp raw ied liw ośc i ukryw ającego s ię , 
baczne oko zw róc iły , a  Jv ri|z ie  ujęcia go  S ą d o ­
w i t u t e j s z e m u  l u b  najbliższem u d o sta w iły , r y ­
sop is jeg o  je s t następujący lut ma 48, w zrost 
m ierny, tw arz ok rąg ła , nos i usta  m ierne, oczy  
n ieb iesk ie , w ło sy  c icm no-b lond.

P u łtu sk  d. 13 (2 5 ) W rześpia 1862 r.
S ęd zia  Prezydujący, 

l ia d c a  D w oru , D em bow ski.

(N . D . 4 8 0 2 ) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Kalwaryjskiego.

W zywa wszelkie władze, tak cywilno jako i 
wojskowe, aby Ferdynanda Ł aszkie b. Inżyniera 
przy kolei żelaznej, la t 44, w zrost średni, twarz 
okrągła, w łosy  ciemne, nieco siw e, oczy  szare, 
nos proporcjonalny m ającego, ostatnio w m ieście 
W iłkowyszkach przebywającego, śledzić i do Są­
du naszego dostawić raczyły.
Kalwarja d. 29 Sierpnia (10 W rześnia) 1862 r.

Sędzia Prezydujący, w z. W ojciechowski.

( N .  D .  4 8 1 2 )  Sąd Policji Poprawczej 
It y dzia.lt/. K ulw aryjskiego•

W zywa wszelkie w ładze, nad p o r z ą d k i e m  i u— 
picczeństwem  w kraju czuw ające, aby A u gu sty ­
na tiausa , z gm iny Berzniki pochodzącego, obwi 
nionego o kradzież, m ającego wieku lat 23 , 
w zrost dobry, tw arz okrągłą pełną, w łosy ciem o- 
blond, oczy bure, nos mały, niewiadom ego obecnie 
z pobytu, ściśle w swych terytorjach śledziły, a po 
ujęciu go Sądowi tutejszemu dostaw iły.

Kalwarja d. 1 (1 3 )  W rześnia 1862 r.
Sędzia Prezydujący, w z. W ojciechowski.

(N . p .  4874) Sąd  Policji Poprawczej 
W ydziału Piotrkowskiego.

W zyw a wszelkie w ładze, tak cyw ilne, jako też  
i wojskowe, nad porządkiem  i bezpieczeństwem  
w kraju czuw ające, aby na Bartłom ieja Kempę, 
lat 45 liczącego, katol ka, wzrostu , miernego, 
twarzy n ieco  ściągłej, włosów ciem no-blond, oczu  
śiwych, nosa zadartego miernego, ust szerokich  
ubierającego się w surdut sukienny ciem no-zielo­
ny,' spodnie płócienne, z wsi Mykanowa Okręgu  
W ieluńskiego pochodzącego, o kradzież obwinio 
nego, obecnie przed wymiarem sprawiedliwości 
ukrywającego się, baczną uw agę zwracały, w ra­
zie dostrzeżenia ujęły, i Sąd ow i tutejszem u lub 
najbliższemu pod strażą dostawić raczyły. 
Piotrków d. 29 Sierpnia (10  W rześnia) 1862 r. 

Sędzia Prezydujący,
A sesor K olegjalny, Chmieliński.

(N . D . 4 8 7 5 ) Sąd Policji Poprawczej 
W ydziułu Piotrkowskiego.

W zyw a w szelk ie  w ładze tak  cyw iln e  jak  i 
w ojsk ow e nad b ezp ieczeń stw em  i porządkiem  
w kraju czuw ające, aby Lujzora S iera d zk ieg o  
tandeciarza, z ni. P io trk o w a  pochod zącego , bacz­
nie śled ziły , a w razie ujęcia Sądowi tu tejszem u, 
lub najb liższem u je g o  zam ieszkan ia od staw ić  
zech c ia ły , celem  w ykonan ia  na nim kury za kra­
dzież; trzech m iesięczn ego  Osadzenia go  w  dom u 
roboczym , a to z  m ocy p o sta n o w ien ia  J O . 
K sięcia  N am iestn ika. R ysop is L ajzera S ierad z­
k iego  następujący: w yzn an ia  m ojżesow ego , w ie ­
ku la t 62, w zrost m ierny, budow y c ia ła  szczu­
p łe j, tw arzy śc iąg łej, w łosów  na g ło w ie  i  br° 
d zie  s in a w y c h , oczu s iw y ch . .

P io trków  cl. 7 (19 ) W rześnia '
S ęd zia  P rczydująęH  . , .

A sesor K olegja ln y , CU™

91 są d  Pokoju Okreou 
llidom skieg - 

I I  na 12 Li|
W ie lk ie j  należącym, zabitym został

/ vr n  , Ri9 i  są"- '
(N . D. w y adomskieg0.

W nocy “ j*0*,*.1 .1 n a , 12 k 'P ca r. b. w lesied o

( 1 5 )  Kwietnia r .  b. 
pnych s p o r z ą d z o n a ,  i w yrokiem  T rybunału  z  dnia

( 1 4 )  p a ź d z i e r n i k a  tegoż roku potwierdzona, tu ­
dzież z b i ó r  obja men i  w aru nk ów  licytacyjn ych , 
któro iv każdym czasie u popierającego sprzedaż
Patrona Stróżeckiego, jako u ,  ) p tsar2a T ry ­
bunału W ydziału II. przejrzane być m ogą.

L i c y t a c j a  rozp ocz y n ać  się będzie: Oddział I- 
od sumy rs. 5887 kop. 78 , a Oddziału I I . od su ­
my 6493 k. 82.

Pierwsza publikacja warunków licytacyjnych  
odbyła się w dniu 16 (28) Października 1362 r , 
termin zaś do drugiej publikacji tychże warun­
ków, a zarazem przygotowawczego przysądzenia, 
na dzień 1 (13) Grudnia 1862 r. godzinę 3 z po­
łudnia je s t wyznaczony.

l  łock d. 17 (29) Raździernika 1862 r .

L. R ylsk i.

„dóbr Rudy - < ~j  **i, ó iiu h  ym
csłow*0^ m ‘? Dlera . eksander niew iadom ego na- 
z ąvi»ka 1 ll°  0 zt‘Dia trudniący się traczką. Zmau- 
iy- K>ia . ° i0 ° Wzrostu słusznego, budowy 
e»a a m cnej, włosów czarnych, dalsze znaki z po-

opisane°/1)0CZyila^ C0̂  S’ę z&nilizny n iem <>głybyć

W zywa więc osoby interesow ane, aby celem  
udzielenia wiadom ości o nazwisku i pochodzeniu 
zmarłego, do Sądu tutejszego lub najbliższego 
swego zam ieszkania zg łosić  się zechciały.

Radom 4 (16 ) W rześnia 1862  r.
A sesor Trybunału,
p. o. Rodsędka, B urghard.

D O N IESIENIA  PR Y W A T N E.

(N . D . 5 678)
E ł o i i i  l l a i l d l o n o - H o m i s o i i }  

E S o l l l i h u w  SA s i l i t *  S i ś c l i -  zawiadamia ak- 
cjonarjuszów ze stosow nie 3° a r t- 17 kontraktu 
spólkow ego, na tluiu £ 5  a*. Bi.
iw  m i e ś c i e  l A s i l i s * * 1 w sali posiedzeń  
i i j r e k t j i  S a c * e g ó t « w e J  I » h « -  
r z y ą t w n  B A r e t i j  ł u w e * o ,  odbędzie się 
ogólne zebranie w celu wysłuchania Sprawozdania 
z °up)ynionego roku ruchom ego i zatwierdzenia  
biJausu; jest do życzenia aby akcjonarjusze licznie 
zgromadzić się raczyli, niektóre bowiem zm iany w 
statutach w skutek nabytego doświadczenia za ko­
nieczne uznane, przedstawione im będą do za­
twierdzenia.

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.
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